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RZEGLĄD SPORTOWY

Gospodarze tracą punkty w lidze
Gwardia remisuje z Włókniarzem (Kraków)

Cztery niedzielne spotkania ligowe przyniosły niespo­
dziewane porażki gospodarzy. W Krakowie Ogniwo mi­
mo zdecydowanej przewagi i mimo ładnej gry, zeszło 
i boiska pokonane w stosunku 0:1.

W takim samym stosunku przegrał Kolejarz w War­
szawie z Górnikiem Radlin, oraz Gw ardia szczecińska z 
Ogniwem Bytom. Włókniarz łódzki oddal dwa punkty 
Kolejarzowi poznańskiemu przegrywając u siebie 0:3.

Również i Gwardia Kraków nie wykorzystała w pełni 
atutu swego boiska, remisując w sobotnim spotkaniu z 
Włókniarzem Kraków 1:1.

Na skutek utraty punktu, Gwardia zrównała się znów 
■ CWKS-em jeśli idzie o ilość straconych punktów, a 
na wynik pojedynku o tytuł mistrza ligi musimy znów 
poczekać.

Również i na dole tabeli nie jest jeszcze sytuacja cał­
kowicie wyjaśniona. Zwycięstwo Ogniwa Bytom, przy 
remisie Włókniarza Kr. i porażce Włókniarza Łódź daje 
jeszcze bytomiakom cień nadziei na utrzymanie się w li­
dze.

Mecz CWKS—Budowlani który miał się odbyć w dniu 
wczorajszym został przełożony na termin późniejszy na 
skutek wyjazdu CWKS-u do Czechosłowacji.

(Sprawozdania z ostatnich spotkań pierwszej ligi po- 
dajemy na str. 5-ej.)

Druga rocznica uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 

w sprawie kultury fizycznej I sportu
Jednym z najważniejszych elementów budowy 

podstaw socjalizmu w Polsce Ludowej jest wycho­
wanie nowego człowieka świadomego twórcy no­
wego sprawiedliwego ustroju.

(Z uchwały Biura Politycznego KC PZPR 
z dnia 28 września 1951 w sprawie kultury 
fizycznej i sportu.)

dniu 28 września minęła druga rocznica uchwały 
’’ Biura Politycznego KC PZPR w sprawie kultury fi­

zycznej 1 sportu*
Uchwala ta stała się punktem zwrotnym w rozwoju na­

szego ruchu sportowego, stała się drogowskazem dla na­
szej kultury fizycznej, postawiła szereg zadań przed spor­
tem polskim, służącym Interesom klasy robotniczej, dbają­
cym o upowszechnienie kultury fizycznej 1 o jej umaso- 
wdenie.

„Polska zmierzająca do socjalizmu winna być krajem 
zdrowych 1 mocnych ludzi, radujących się życiem, w któ­
rym wychowanie fizyczne 1 sport wyrabia siłę woli, opa­
nowanie 1 odwagę, wytrzymałość na trudy i umiejętność 
zespołowego życia 1 wysiłku ludzi przygotowanych do 
pracy dla Ludowej Ojczyzny i do obrony w razie potrzeby 
jej granic“ — czytamy w uch wale KC PZPR.

Okres dwóch lat, dzielący nas od opublikowania uchwa­
ły Biura Politycznego KC PZPR, był okresem realizacji 
14 punktów, jakie przed sportem polskim postawiła 
Partia.

Na wielu odcinkach nasz ego sportu, na których istniały 
niegdyś poważne zaniedbania 1 niedociągnięcia, dziś mo­
żemy pochwalić sle całym szeregiem sukcesów, wywalczo­
nych wysiłkiem i pracą działaczy sportowych nowego ty­
pu. licznych 1 rosnących stale kadr młodych sportowców, 
posiadających wysoki już poziom Ideologiczny i fachowy. 
Te osiągnięcia są rezultatem pracy nad postawieniem 
sportu polskiego na najwyższym poziomie, w myśl wskazań 
Biura Politycznego KC PZPR.

Sukcesy, jakimi możemy się pochwalić w realizacji urna- 
■•wienla kultury fizycznej, nie przesłaniają nam jednak 
wielu Jeszcze niedociągnięć 1 błędów, które staramy się 
usunąć wykonując polecenia Partii zawarte w uchwale 
Biura Politycznego KC.

Uchwala WTześniowa stanowiąca ważną kartę w historii 
6portu polskiego Jest dla każdego sportowca, dla każdego 
kola sportowego, klubu LZS-u czy zrzeszenia zawsze 
aktualna, zawrze żywa i ważna. Realizując ją przyczyni­
my się do szybszego upowszechnienia wychowania fizycz­
nego, do umasowienia sportu, pomnażając siły budowni-' 
czych Polski Socjalistycznej, silnego ogniwa obozu po­
koju i postępu.

TABELA LIGOWA
1. GWARDIA Kraków 19 27:11 39:12
2. CWKS Warszawa 18 25:11 32:24
3. GÓRNIK Radlin 19 23:15 32:24
4. BUDOWLANI Chorzów 18 22:14 30:18
5. UNIA Chorzów 19 22:16 42:29
6. OGNIWO Kraków 19 22:16 30:28
7. KOLEJARZ Warszawa 19 20:18 31:25
8. KOLEJARZ Poznań 19 20:18 30:32
9. WŁÓKNIARZ Kraków 19 14:24 27:34

10. WŁÓKNIARZ Łódź 19 14:24 18:28
11. OGNIWO Bytom 19 12:26 15:27
12. GWARDIA Szczecin 19 5:33 13:58

NRD-Polska 117:101 
w meczu pływackim

Dwudniowe zawody pływa­
ckie pomiędzy reprezentacja­
mi Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej a Pol6ką, zakoń­
czyły 6ię w ogólnej punktacji 
zwycięstwem pływaków NRD 
117:101. Tylko w konkuren­
cjach męskich uzyskaliśmy 
przewagę uzyskując 61:48, u- 
legliśmy zato w konkuren­
cjach kobiecych 40:69.

W czasie zawodów Polacy 
pobili 6 nowych rekordów 
polskich.

Pierwszy występ sportow­
ców NRD poprzedziła część 
oficjalna. Gości powitał prze­
wodniczący sekcji pływackiej 
GKKF — Gruda, który w 
swym przemówieniu podkre­
ślił, iż spotkanie to przyczyni 
się do pogłębienia przyjaźni 
obu narodów. Wzniesiony o- 
krzyk na cześć pokoju, Związ­
ku Radzieckiego 1 Generalissi­
musa Stalina, podchwycili go­
rąco zawodnicy.

Na przemówienie odpowie­
dział kierownik drużyny NRD 
— Flemming, który między 
innymi powiedział:

,,Przy byliśmy do was, aby 
pogłębić 1 wzmocnić kontakty 
sportowe nawiązane podczas 
zlotu berlińskiego. Niech mi 
wolno będzie was zapewnić, że 
granica na Odrze i Nysie, po­
zostanie na zawsze granicą po­
koju między NRD 1 Polską Lu 
dową!“.

Okrzykiem na cześć Prezy­
denta Bolesława Bieruta 1 Pre 
zydenta Wilhelma Piecka, za­
kończył swe przemówienie p. 
Flemming.

Część oficjalną zakończyło 
wręczenie proporczyków go­
ściom 1 wręczenie kwiatów 
głównemu sędziemu Węgrowi 
Karpatyi, oraz odegranie hym 
nów państwowych.

Wyniki zawodów NRD— 
Polska na str. 2.
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z okazji 200 numeru »Piłkarza«
REDAKCJA TYGODNIOWEGO PRZEGLĄDU 

SPORTOWEGO „PIŁKARZ“
W KRAKOWIE

Z okazji tyydania 200-nego numeru „Piłkarza“ prze­
syłamy Wam serdeczne życzenia dalszej owocnej 
pracy w walce o nową, socjalistyczną treść kultury 
fizycznej w Polsce Ludowej.

Wytyczajcie na łamach Waszego pisma nowe drogi 
naszej kulturze fizycznej, wychowujcie najszersze 
masy sportowców, zdrowych, silnych i radosnych 
ludzi, zdolnych do wytężonej pracy dla dobra naszej 
Ludowej Ojczyzny, dla zabezpieczenia i utrwalenia 
Pokoju.

GŁÓWNY KOMITET KULTURY FIZYCZNEJ 
WYDZIAŁ PROPAGANDY

REDAKCJA TYGODNIOWEGO PRZEGLĄDU 
SPORTOWEGO „PIŁKARZ"

Z okazji jubileuszu wydania 200 numeru Waszego pi­
sma, Wojewódzki Komitet Kultury Fizycznej w Krako­
wie składa zespołowi redakcyjnemu i technicznemu ser­
deczne gratulacje za dotychczasowe osiągnięcia w pracy 
nad umasowieniem kultury fizycznej w Polsce Ludowej 
i życzy dalszych sukcesów w szczytnym zadaniu budowy 
Ludowego Sportu.

Przewodniczący W. K. K. F. 
wz. LUECK TADEUSZ

REDAKCJI CZASOPISMA SPORTOWEGO 
„PIŁKARZ“

W KRAKOWIE
200-tny numer „Piłkarza“, jest dowodem potrzeby 

takiego czasopisma sportowego na terenie naszego 
województwa, a równocześnie wykładnikiem celowo­
ści W’aszej pracy w umasowieniu sportu Polski Ludo­
wej. Do ogólnych życzeń i wydania 1.000-nego numeru 
dołącza się

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
ZRZESZENIA SPORTOWEGO GWARDIA 

W KRAKOWIE

„PIŁKARZ“ — KRAKÓW
Z okazji wydania 200-go numeru „Piłkarza" zapylamy 

serdecznie pozdrowienia zespołowi redakcyjnemu i życze­
nia aktywnej pracy na łamach „Piłkarza“, dla dobra 
sportu Polski Ludowej.

O. W. K. S. KRAKÓW.
TYGODNIK SPORTOWY „PIŁKARZ“
Z okazji dwóchsetnego numeru „Piłkarza“ przesy 

łamy życzenia dalszej owocnej pracy dla rozwoju ma­
sowej kultury fizycznej i sportu wPolsce Ludowej. 

ZARZĄD ZKS OGNIWO KRAKÓW 
(

DO REDAKCJI „PIŁKARZA"
Z okazji dwóchsetnego numeru najpopularniejszego 

tygodnika sportowego „Piłkarz“, rada okręgowa zrze­
szenia sportowego Spójnia Kraków przesyła tą drogą 
najserdeczniejsze życzenia dalszej owocnej pracy dla 
dobra szerokich mas sportowych Polski Ludowej. 

RADA OKRĘGOWA ZS SPÓJNIA
gJf

I

J

REDAKCJA „PIŁKARZA" W KRAKOWIE
Serdeczno życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra 

sportu i kultury fizycznej w Polsce Ludowej, przesyła 
. bratniej redakcji „Piłkarza“ z okazji wydania 200 numeru

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
„SPORT" KATOWICE.

• ■ • > • *

Cztery rekordy świata Zatopka
PRAGA (tel. wl.). Rekor­

dzista świata w biegu na 10 kro 
kpt. Emil Zatopek ustanowił 
na zawodach lekkoatletycznych 
w Czelakowlcach cztery nowe 
rekordy świata.

*

Rybicki wyjaśnia sytuację

W meczu Gwardia—Włókniarz, Rybicki kilkakrotnie Interweniował skutecznie, wyjaśniając 
niebezpieczne sytuaąje pod b ramką Włókniarza. — Na zdjęciu widzimy go w momencie 

piąstkowania po rzucie rożnym.

i

Przed 14 dniami na mistrz» 
6t'.vach lekkoatletycznych Ar* 
mli Czechosłowackiej Zatopek 
ustanowił nowe rekordy świar 
ta w biegu godzinowym 1 na 
20 km. Obecnie postanowił po­
djąć próbę poprawienia tych 
wyników, która mu się w zu­
pełności powiodła.

W ciągu jednej godziny 
przebiegł Zatopek 20.052 m, 
tj. lepiej o 494 m niż przed 
14 dniami, a o 713 m lepiej 
niż wynosił stary rekord Fina 
Heino. 20 km przebiegł on w 
czasie 59 min. 51,8 sek, czyli 
o 1 min. 24,2 sek lepiej niż 
poprzednio.

Poza tym ustanowił Zatopek 
dwa nowe rekordy, a to na 
dystansie 15 km czasem 44 
min. 54,6 sek, oraz na dystan­
sie 10 mil. (16.100 m) czasem 
48,12 min.

Dania — Finlandia
1:0

KOPENHAGA. Rozegrane 
w Kopenhadze międzynarodo­
we spotkanie piłkarskie po­
między Danią a Finlandią za­
kończyło się po równorzędnej 
grze zwycięstwem Danii w sto- 
sunku 1:0 (0:0).

Dziś 6 stron!



PIŁKARZ Nr 45 (200)

Nowy rekord świata 
Jekkoatletek ZSRR

MOSKWA. W StaHno (Ru­
munia) rozegrane zostały to­
warzyskie zawody lekkoatlety­
czna z udziałem zawodników 
radzieckich, którzy startowali 
w międzynarodowych mistrzo­
stwach Rumunii.

W ramach tych zawodów 
sztafeta ZSRR w składzie: Se- 
czenowa, Malszyna, Sofrano- 
wa i Hnykina ustanowiła no­
wy rekord świata na dystansie 
4X200 m uzyskując wynik 
1:39,7.

Lekkoatleci 
krakowscy 

na odbudowę stolicy
W organizowanych na odbudowę 

Stolicy imprezach »portowych wzięli 
również udział lekkoatleci Ogniwa 
I Kolejarza. Zespoły juniorów i ju­
niorek tych Zrzeizeń zorganizowały w 
dniu wczorajszym zawody lekko­
atletyczne, w których atartowało łą­
cznie około 40 zawodniczek i zawo­
dników.

W poszczególnych konkurencjach 
twyciężyli: juniorki — 60 mi Suwal­
ska (K) 8,5; 100 m: Skaza (O) 13,4;
80 m pł. Borowiec (K) 14.3; 800 m:
Gródecką (O) 2,33; kula: Suchan (O) 
9,17; dysk: Suchan (O) 27,56; skok 
wzwyż: Antończyk |R| 124); skok w 
dal: Antończyk 430.

Juniorzy: 100 m: Borek (O) 11,6; 
1000 m: Motyka (K) 2,44,9; 4X100:
Kolejarz I 48,5; dysk: Stalmach (K) 
45,20; kula: Stalmach (K) 12,64; skok 
wzwyż: Borek (O) 151; skok w dal: 
Grabysz (K) 6,11,

Imprezy
z okazji inauguracji 
roku akademickiego

Kraków rozpoczął uroczyś­
cie w dniu wczorajszym nowy 
rok akademicki 1951/52. Z <r 
kazjt nowego roku akademic­
kiego już w sobotę odbyło,się 
szereg imprez artysiycznych 
ł sportowych, oraz wtólka za­
bawa akademicka.

W niedzielę odbyły się cie­
kawe imprezy sportowe. Wio­
ślarze AŹS-u zorganizowali na 
Wiśle wewnątrzklubowe rega­
ty wioślarskie.

Na stadionie Ogniwa odby­
ły się zawody siatkówki i ko­
szykówki, a na boisku OWKS 
Kraków w Bronowtcach za­
wody piłki nożnej pomiędzy re 
prezentacją OWKS Kraków 1 
reprezentacją Akademickiego 
Zrzeszania Sportowego. Spot­
kanie to po żywej grze roz­
strzygnęli na swoją korzyść 
„wojskowi“ w stosunku 4:1 
(1:1). Bramki dla OWKS-u u- 
zyskali: por. Dwernicki — 2, 
Matyja 1 Lech po 1. Honoro­
wą bramkę dla AZS-u uzyskał 
Węgrzyn. Sędziował Maty­
siak.

W rozegranym spotkaniu 
koszykówki, WSWF pckcnala 
akademicką reprezentację Kra 
kowa 41:32 (20:10). Skład
WSWF oparty był w więk­
szości na zawodnikach ligo­
wej Gwardii, Jak: Dąbrowski, 
Pyjos, Pacuła, Mikułowski, 
waz Poburka z Kolejarza. W 
reprezentacji akademickiej wy 
stąpili gracze Ogniwa, między 
innymi Ludzik, Ciesielski i 
Korcala oraz Wawro z Kole­
jarza.

Gra była ciekawa i prowa­
dzona w szybkim tempie, przy 
czym stałą przewagę mieli 
koszykarze WSWF. ww.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<>♦♦

Dziś akademia
ZKS Ogniwo

Dziś, tj. w poniedziałek 1 
października br. odbędzie się 
w świetlicy . prezydium MRN 
Frzy ul. Franciszkańskiej 1 

p. uroczysta akademia ZKS 
Ogniwo z okazji miesiąca Bu­
dowy Warszawy-

Początek zebrania o godzi­
nie 19.30.

SUROWA NAGANA ULA 
GRACZA, A NIE TRZY­

MIESIĘCZNA DYSKWALIFI­
KACJA

Komisja Sler i Dyscypliny 
SPN GKKF ukarała Mieczy­
sława Gracza (Gw. Kraków) 
surową naganą :a Krytykowa­
nie orzeczeń sędziego na me­
czu z Ogniwem Kraków w 
dniu 2. IX., a nie trzymiesię­
czną dyskwalifikacją, jak to 
chclał chochltk drukarski, któ­
ry spłatał złośliwego figla w 
niedzielnym „Echu Krakow­
skim". W Jego imieniu tę po­
myłkę prostujemy.

Zdjęcia w dzisiejszym „Pił. 
bg,reu": Borek, „MiroirSprint“ 
IfreMtywń tiwsna.

Sześć nowych rekordów Polski
w meczu pływackim z NRD

400 m stylem dow. męż­
czyzn wygnał nasz zasłużony 
mistrz sportu Gremlowski, 
niezagrożony nawet przez 
chwiilę w czasie 5:03,1. Nie- 
ąpedzlewanym sukcesem było 
drugie miejsce młodego sprin 
tera Kociszewskiego, który u- 
plaisowal się za Gremlowskim 
•w czasie 5:09,1. Niemcy Muel- 
ler i Hunger ¡zajęli ostatnie 
<iwa ¡miejsca.

100 m st. dowolnym kobiet 
przyniósł pełny sukces zawod­
niczkom NRD, które pobiły 
na głowę nasze reprezentantki 
Dziikównę i Broił.

Pierwsze miejsce zajęła 
Grcissmann 1:13,2, 2) Richter 
1:13,6. Trzecią była Dzików- 
na 1:16,2.

Na 100 m mot. mężczyzn 
miłą niespodziankę znowu zgo­
tował nam młodziutki Petru- 
sewicz, który pokonał zdecy­
dowanie obu Niemców Kraus- 
sa 1 Gierę, ustanawiając przy 
tym nowy rekord Polski 
1:12,4.

Na 200 m motylkiem kobiet 
nasza „pewnihcizka" Dobra- 
nowska pozwoliła się wyprze­
dzić na finiszu Niemce Scha- 
ne, która zwyciężyła w czasie 
3:15.5, 2) Dobranowśka
3:15.9, 3) Dąbek 3:20,4, 4)
Knoll (NRD).

100 m st. grzbietowym męż­
czyzn wygrał Boniecki, który 
prowadził przez cały czas. 1) 
Boniecki w dobrym czasie 
1:12,8. 2) Ablch 1:13,8. 3)
Kipke 1:14,4.

200 m st. grzbietowym ko­
biet przyniosło zwycięstwo 
Tenscher (NRD) przed Fijał­
kowską, która bardzo dobrze 
popłynęła ¡taktycznie 1 poko­
nała drugą Niemkę Herzer. — 
Cześ Tenscher 3:07,9, zaś Fi­
jałkowskiej bliski rekordu 
polskiego 3:08,9.

200 m st. klasycznym męż­
czyzn to ambitna walka nasze­
go Goetza 1 Nikodemskiego z 
(Soldem. Zawodnik NRD wy­

KOLEJARZ Leszno, CWKS Ib, OGNIWO Kr. Ib 
GÓRNIK Radzionków wchodzą do drugiej ligi

1. Kolej. Leszno JO 14 22:12
2. Kolej. Szczec. 10 11 20:14
3. Stal Gdańsk 10 11 19:19
4. OWKS Bydg 10 9 19:20
5. Stal Z. Góra 10 8 15:20
6. Gwardia Kosz. 10 7 13:23
Grupa druga.-

grał ją w czasie 2:49,6, a na 
drugim i trzecim miejscu u- 
¡plasowali się Polacy: Goetz 
2:50,4 i Nikodemski 2:51,6.

Sztafeta 3x100 etylem 
zmiennym mężczyzn iprzynio-« 
sła wielką emocję. Polacy w 
składzie Boniecki, Petruse- 
wicz i Mroczkowski ulegli w 
tym samym czasie 3:26,7 
sztafecie NRD składającej się 
z Abicha, Straussa i Muellera. 
Na pierwszej zmianie płynący 
Boniecki wywalczył minimal­
ną przewagę lecz Petnusewicz 
zmęczony wysiłkiem w 100 m 
motylkiem uległ nieznacznie 
Straussowi. Mroczkowski, któ­
ry wystartował 2 m za Muel- 
lerem dogonił go 1 nawet pro­
wadził do 80 m, niestety o- 
padł na siłach i Niemiec wy­
grał minimalnie.

Wynik uzyskany przez na­
szą reprezentacyjną sztafetę 
3X100 jest nowym rekordem 
Polski.

Ostatnim punktem sobot­
nich zawodów była sztafeta 
4X100 sit. dowodnym kobiet. 
Sztafetę tę wygrały lekko za­
wodniczki NRD, płynące w 
składzie Eisen, Andreas, Ri­
chter 1 Grossmann — czas 
5:05,2. Polki: Przybórów Ictz, 
Dziilkówna, Werakso, Kowal­
ska przegnały o pół l>a6enu w 
czasie nowego rekordu Polski 
5:12,2.

Na zawodach Obecni byli 
ambasaidor NRD w Warszawie 
oraz przewodniczący GKKF 
Faruga. (

*
Drugi daleń międzypaństwo 

wego spotkania pływackiego 
NRD—Polska rozpoczęła kon­
kurencja 200 m stylem klasy­
cznym kobiet.

Niestety kierownictwo za­
wodów wycofało Dobranow­
ską, a na jej miejsce wstawiło 
Kubikówną. Polki w ten 6po 
sób osłabiły szanse i w efek­
cie Mrozówna osamotniona, 
muslała ciężko walczyć ze 
zwyciężczynią w tej konku­
rencji Barth, ulegając jej o

DRUGIEJ
16 
14
12
9
9
0

43:20
36:12 
29:19 
21:20
18:22 
11:67

TABELA GRUPY
1. CWKS Ib 10
2. Spójnia Tom. 10
3. Włkn. Ib Łódź 10
4. Kolej. Prusz. 10
5. Gward. Olszt. 10
6. Bud. Blałyst. 10 
Grupa trzecia
GWARDIA LUBLIN — STAL

SKARŻYSKO 2:1 (2:1) 
SPÓJNIA KRAKÓW — 
WŁÓKNIARZ KROSNO 

2:1 (1:0)
Nieoczekiwane zwycięstwo 

Spójni zasługuje w pełni na 
uznanie, tym bardziej, że było 
odniesione na obcym terenie 
w Krośnie. Spójnia zagrała 
spotkanie zupełnie poprawnie 
będąc drużyną lepszą przez 
cały przeciąg meczu. Włók­
niarz natomiast zagrał jeden z 
najsłabszych meczów 1 /ostał 
pokonany zupełnie zasłużenie.

Bramki dla Spójni uzyskali 

Szczęśliwe zwycięstwo Górnika
Górnik Radlin-Kolejarz W-wa 1:0(1:0)

WARSZAWA (tel. wl). Wi­
downia warszawska przeżywa­
ła niecodzienne emocje na tym 
meczu. Zapowiadało się bo­
wiem bardzo dobrze, gdyż „u- 
lubienliec“ warszawian —- Ko­
lejarz grał wcale nieźle. A że 
1 przeciwnik dostroił się do go­
spodarzy. spotkanie było w su­
mie pięknym widowiskiem.

Górnicy śląscy z miejsca na­
rzucili ostre tempo, która pod­
jął Kolejarz. Piłka przenosiła 
się spod Jednej bramki pxi 
drugą, ■ a akcje były ładne 1 
ciekawe. Specjalnie atak war­
szawski zaimponował, .ecz tyl­
ko do czasu utraty bramki, 
która padła właśnie z kontra­
taku gości w 33 minuete gry. 
Strzelcem był Szlagier.

Do przerwy nie można po- 
wiedzieć o przewadze którejś 
z drużyn, gdyż akcje obu ata­
ków zmieniły »!ę kolejno, o

baj bramkarze stanęli na wy­
sokości zadnia, a bramką Szla­
giera była nie do obrony. Kil­
ka strzałów napastników Kole­
jarza — zdawałoby się pew­
nych — obronił pięknie bram­
karz śląski ButLny, to samo 
zresztą 1 bramkarz warszaw­
ski Borucz, który wykazał do­
brą formę.

Po pauzie nieco więcej z gry 
mieli Kolejarze, lecz napastni­
ków warszawskich prześlado­
wał wybitny pech. Poza tym 
Górnicy bronili się dzielnie, 
a będąc w dobrej kondycji ła­
two wytrzymywali nacisk go­
spodarzy. W 3umle udało się 
lin odeprzeć wszystkie ataki 
Kolejarza 1 utrzymać wynik.

Dziesięć tysięcy widzów o- 
puszczało !x>lsko zawiedzione, 
gdyż w sumie na przegraną 
Kolejarze nie zasłużyli, a zwy­
cięstwo Górników można ra- 
czój uwrnad w

dłoń na mecie. Czasy osiąg­
nięte przez zawodniczki są nie 
złe 1 ocierają etę o rekordy 
krajowe. Zwyciężczyni Barth 
osiągnęła czas 3.08,9, 2) Mro 
zówna — 3.09,4, 3) Arndt —
3.11,6, 4) Kubikówną 3.17.

Następny punkt programu 
był najbardziej emocjonują­
cym spotkaniem w konkuren­
cjach indywidualnych — 100 
m stylem dowolnym. Polacy: 
Procel 1 Mroczkowski wystar­
towali bardzo dobrze i na 50 
m Mroczkowski był nawet 
pierwszy- Po nawrocie wy­
przedził go jednak Müller, 
lecz na 7Ó m Procel zwięk­
szył tempo i nie oddał prowa­
dzenia już do końca. Wyniki: 
1) Procel — 1.01,3, 2) Mül­
ler _ 1.01.6, 3) Mroczkow­
ski — 1.01,7, 4) Spengeter — 
1.06,0. Po tym wyścigu punk 
tacja przedstawiała się nastę­
pująco: NRD — 71 pkt. i Pol­
ska 60 pkt.

W 400 m stylem dowolnym 
kobiet na początku konkuren­
cji widać już było, że Kowal­
ska jest niedysponowana. Od 
startu aż do mety prowadziła 
Grossmann, osiągając na 100 
m czas 1.16 1 stale prowadzi­
ła przed Dzilkówną. Po 200 
m Polka osłabła 1 do n i ej za­
częła etę zbliżać Niemka An­
dreas. Dzlkówna jednak od­
parła ten atak, i zajęła drugie 
miejsce.

1) ©rossmann — 5.44,5, 2) 
Dzlkówna — 5-50,9 — nowy 
rekord Polski, lepszy od po­
przedniego rekordu o 5 9 eek. 
3) Andreas — 5.52,7, 4) Ko­
walska — 6.02,2.

200 m stylem grzbietowym 
mężczyzn — to popisowy nu­
mer Bonieckiego, który cały 
czas prowadził mając na 100 
m — czas 1,17. Jaśkiewicz na 
wiązał walkę z Abichem, nie­
stety ostatnie 50 m osłabiło 
go bardzo 1 Polak został ze­
pchnięty na trzecie miejsce.

1) Boniecki 2,41,1.
2) Ablch 2,42,6

Baran 1 Perz po Jednej, dla 
Włókniarza Gdyl z rzutu kar­
nego.

Sędziował p. Dajszczyk z 
Krakowa w miejsce sędziego 
p. Cyprysa z Opola, który nie 
przybył.
TABELA GRUPY TRZECIEJ
1. Ogn. Krak. Ib 8
2. Gward. Lubi. . 8
3. Włókn. Krosno 8
4. Spójnia Krak. 8
5. Stal Skarżysko 8 
Grupa czwarta
GÓRNIK RADZIONKÓW — 

KOLEJARZ ŚWIDNICA 
4:1 (2:0)

GÓRNIK RUDA — OGNIWO 
WROCŁAW 4:1 (3:1) 

TABELA
GRUPY CZWARTEJ

12
11
9
4
4

10
9
9
8
4

11:8 
19:15 
12:14
13.12
13:20

1. Górnik Radź.
2. Kolej. Swldn.
3. Górnik Ruda
4. Ogn. Wrocław
5. Unia Raclb.

22:9
18:12
12:10
13:20
13 .-27

8
8
8
8
8

1.30.7. 4)
1,31.3.

3) Jaśkiewicz 2,45,5
4) Turn 2,45,2.
Punktacja: NRD 82 pkt., 

Polska 71 pkt.
100 m stylem grzbietowym 

kobiet:
Niemka Schneider, która 

była przez kierownictwo uwa­
żana za dużo słabszą od Po­
lek, wygrała zdecydowanie. 
Polki nie odegrały w tej kon­
kurencji żadnej roli, a Jedynie 
Korecka płynąca bardzo do­
brze ustanowiła nowy rekord 
Polski czasem 1,26,7.

1) Schneider 1,24,3
2) Korecka 1.26.7
3) Tenscher 1,27,9
4) Fiałkowska 1,28,8.
200 m stylem motylkowym 

mężczyzn:
1) Petrusewlcz 2,50,5
2) Gera (akademicki mistrz

świata) 2,50,9 •
3) Stass 2,51,4
4) Goetz 2,52,4.
Punktacja:
NRD 94 pkt.
Polska 81 pkt.
100 m stylem motylkowym 

kobiet przyniosło zwycięstwo 
Niemce Schaue, która poko­
nała Dobranowską, osiągając 
czas 1,26,4, 2) Dobranowśka 
1,28,2, 3) Knoll *----- “
Gryszczykówna R.

Punktacja:
NRD 101 pkt.
Polska 85 pkt.
Sztafeta 3X100 

zmiennym kobiet 
zwycięstwo Niemkom 4.09,4. 
Polki ustanowiły nowy rekord 
Polski czasem 4,13,8.

Punktacja:
NRD 111 pkt.
Polska 91 pkt.
Sztafeta 4X200 m stylem 

dowolnym mężczyzn:
Zwycięstwo odniosła sztafe­

ta polska w składzie: Kocisze­
wski, Lewicki, Procel. Grem- 
lowskl w czasie 9,35. Sztafeta 
niemiecka osiągnęła c_as
9,42,6.

W punktacji ogólnej wy­
grała NRD -—117 pkt., Pol­
ska — 101 pkt.

W konkurencjach męskich 
pełny sukces odnieśli Polacy 
wygrywając 61:48, w konku­
rencjach kobiecych Polki u 
legły Niemkom 40:69.

W czasie sztafety 3X100 
stylem zmiennym kobiet Dzl­
kówna płynąca w pierwszej 
zmianie stylem grzbietowym 
poprawiła ustanowiony na 
tych zawodach rekord Korec­
kiej 1,26,7, uzyskując czas 
1,26,4. Rekord ten będzie u- 
znany oficjalnie dla stylu 
grzbietowego.

m stylem
przyniosła

Miła wizyta 
w „Piłkarzu«

W dniu wczorajszym przy­
była do naszej redakcji szta­
feta Zrzeszenia Sportowego 
Spójnia w osobach: przodow­
nicy pracy i brygadzlstki Da­
nuty Kwiatkowskiej, instruk­
tora Chachlowskiego i bryga­
dzisty Ekesa. Sztafeta-delega- 
cja złożyła zespołowi redak­
cyjnemu „Piłkarza" wiązankę 
róż 1 piękne życzenia z okazji 
200-<go numeru „Piłkarza".

Za te piękne 1 serdeczne 
życzenia, zespół redakcyjny 
naszego pisma składa równie 
serdeczne podziękowanie

Z meczu Unia—Ogniwo Kraków

Na odbudowę Warszawy

Koło Sportowe
Cyrku nr. 3-

Frttsa Sportowa 
5:3 (4:2)

Ciężko mi napisać te słowa, 
ale w spotkaniu tym artyści 
cyrkowi udowodnili, że w spra. 
wach piłki nożnej więcej mają 
do powiedzenia — aniżeli moi 
koledzy redakcyjni. Klęska 
jest tym trudniejsza do stra­
wienia dla „Prasy“ — że re­
daktorzy krakowscy mieli obo­
wiązek pomszczenia porażki-po 
niesionej przez kolegów łódz­
kich, z tymże kołem sportowym 
w wysokości 2:4.

Krakowska prasa sportowa 
zawiodła,. Zawiodło przede 
wszystkim trio obronne. O 
bramkarzu Wojewodzie plotka 
gminna niesie, że za każdą 
przepuszczoną bramkę honoro­
wany był podobno biletem wol 
nego wstępu do cyrku i dziw- 
ne, że ilość przepuszczonych, 
bramek pokrywa się z ilością 
członków jego rodziny. O opo­
kę obrony redaktora Ślusar­
czyka rozbijali się wprawdzie 
przeciwnicy, ale z piłką żył on 
także w niezgodzie. Drugi o- 
brońca red. Chruściński jtiwor 
grał tak jak go senior nauczył
— też słabo.

Zawiódł strzałowo dyrygent 
ataku prasy red. Dobosz, któ­
ry tak często piszę o niedyspo­
zycji strzałowej ataku Ogni­
wa. Dwa jasne punkty druży­
ny prasy to strzełoy bramek: 
Walczycki, grający z wigorem 
zaobserwowanym w LZS-ach 
i szybki jak strzała red. So­
kół.

O drużynie Cyrku, można, 
napisać krótko, że w przeci­
wieństwie do przedstawicieli 
prasy — wiedzą, jak należy 
grać to piłkę nożną.

Bramki dla zwycięzców s'|Cł 
liii: Liu-Fu-Ching — 2, Ko­
łek, Piecha i KoU po 1, a dla 
pokonanych: Sokół — li Wal 
czycki — 1.

W* * * * 7 * przerwie spotkania arty­
ści cyrku zaprodukowaH: 
Braun Anastazy — żonglerkę 
nogami, a Muszyńska. Irena — 
pozy plastyczne. ■

W dniu wczorajszym roze­
grano ostatnie spotkania z cy­
klu o wejście do drugiej kla­
sy państwowej. Mamy tutaj do 
zanotowania niecodzienny wy­
nik, jaki uzyskała rezerwa sto 
łecznego CWKS nad najsłab­
szym zespołem Budowlanymi 
Białystok. Dużą niespodziankę 
sprawiła także Spójnia Kra­
ków, która w ostatniej chwili 
zdecydowała się rozegrać spot 
kanie w Krośnie, wychodząc z
niego zwycięsko.

W poszczególnych grupach 
awans uzyskały zespoły: w
grupie pierwszej Kolejarz Le­
szno, w grupie drugiej CWKS 
Ib, w grupie trzeciej Ogniwo 
Kraków Ib, w grupie czwartej 
Górnik Radzionków.

Poniżej podajemy uzyskane 
ostatnio końcowe wyniki oraz 
tabele rozgrywek.
Grupa pierwsza

OWKS BYDGOSZCZ — 
KOLEJARZ SZCZECIN 
• 2:1 (0:0)

KOLEJARZ LESZNO — 
STAL ZIELONA GÓRA 

2:0 (1.0)
STAL GDAŃSK—GWARDIA 

KOSZALIN 2:2 (1:2) 
TABELA

GRUPY PIERWSZEJ

CWKS Ib WARSZAWA — 
BUDOWLANI BIAŁYSTOK 

17:0 (4:0) 
KOLEJARZ PRUSZKÓW — 

GWARDIA OLSZTYN 
3:3 (2:1)

WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ Ib — 
ffOJNIĄ TOMASZÓW 0:0

Produkcje artystów nagra­
dzała publiczność rzęsistymi 
oklaskami.

Podczas spotkania red. Ta­
deusz Oszast. komentował „wy­
padki“ na boisku, jak zwykle
— zjadliwie i dowcipnie.*

P. S. Krakowski Komitet 
FOS nie zainteresował s:ę do­
statecznie tą imprezą, ograni­
czając się jedynie do ostem pło 
wanta biletów. Wobec tego or­
ganizację przejął zespół Cyrku, 
nr 3, pod energicznym kiero­
wnictwem, przew. koła sporto­
wego Cyrku nr 3 ob. Maciąga 
Bronisława, przy pomocy go­
spodarzy stadionu.

Dochód w wysokości ponad 
8 tys. złotych przekazany zo­
stał w połowie tta budowę sta­
łego cyrku w Warszawie, a u) 
połowie na FOS. A. G.

Liga żużlowa
Podczas ostatnich rozgry* 

wek ligi żużlowej padły nastę­
pujące wyniki:

w Bydgoszczy Gwardia po 
konała Góralka 32.21,

w Częstocnowle Włóku lara 
pokonał Spójnię 26:25,

w Rawiczu Kolejiirz przegrał 
z Ogniwem 19:35.
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Nasza walka o sport socjalistyczny
Zdobyć sobie popularność 

wśród czytelników, miarą 
której jest wzrastająca po- 

czytność, wyrażająca się w 
stałym wzroście nakładu, nie 
jest, sprawą łatwą. Nad spopu­
laryzowaniem czasopisma pra­
cować się musi długo 1 wy­
trwale, zamieszc zając takie 
artykuły, które zaciekawią 
czytelników, przykują ich u- 
wagę, dadzą im nie tylko mi­
łą rozrywkę, ale również przy 
czynią się do rozszerzenia ich 
horyzontu myślowego, do za­
poznania się z nowymi war­
tościami i pojęciami.

Jeszcze trudniej Jest zdobyć 
czytelników pierwszym sztur­

Dlaczego właśnie „Piłkarz11?
Wielu czytelników zwraca­

ło się do nas z zapyta­
niem. dlaczego nasiz tygodnio 
wy dodatek sportowy nosi na­
zwę „Piłkarz"?

— Przecież zamieszczacie 
w czasopiśmie tym — mówio­
no — nie tylko recenzje i ar­
tykuły dotyczące spraw pił­
karskich, ale również obszer­
ne sprawozdania z innych 
dziedzin sportu: z lekkoatlety­
ki. piłki ręcznej, pływania, bo 
ksu ftp.

Odpowiedzią na to pytanie 
niech będzie cytat z artykułu 
wstępnego w pierwszym nu­
merze . Piłkarza", w którym 
wyjaśnialiśmy powody, skła­
niające nas do obrania d’a nar 
szego dodatku sportowego 
nazwy „Piłkarz":

.... Nasz nowy dodatek spor 
towy „Piłkarz", który dziś od 
dajemy po raz pierwszy w rę­
ce naszych czytelników, po­
święcony będzie w przeważa- 
Jąvej części piłce nożnej.

Od dokładnych sprawozdań 
I meczów — poprzez fachowe 
artykuły omawiające najważ­
niejsze zagadnienia w tej 
dziedzinie, — do najdrobniej­
szych nieraz szczegółów z ży­
cia klubów, starać się będzie­

„Piłkarz**
Treścią naszych artykułów, 

poświęconych problemom 
piłkarskim Jest głównie spra­
wa wychowania nowego, świa­
domego swych zadań sportow­
ca Polski Ludowej 1 nowego, 
obiektywnego f kulturalnego 
widza.

Sport 1 kultiura fizyczna siu 
ży dziś interesom mas pracu­
jących. Ntgdy jeszcze sport 
nie miał w Polsce tak dogod­
nych 1 sprzyjających jego roz 
wojowi warunków. Dzięki wy 
bitnej pomocy i opiece. Jaką 
otacza sport władza ludowa, 
wychowaniem fizycznym obję 
te zostały najszersze masy 
młodzieży 1 setki tysięcy ludzi 
pracy.

Nasz kraj, budując socjalizm 
oraz realizując wielki Plan 
6-letni, potrzebuje ludzi zdro­
wych, silnych i odważnych. 
Do tych poważnych zadań, do 
pracy produkcyjnej przygoto­
wują się liczne zastępy mło­
dzieży uprawiającej sport w 
klubach czy kolach sporto­

O sportową atmosferę 
na naszych boiskach

Zasadniczym motywem licz­
nych artykułów wychowaw­

czych i Instruujących była 
troska o czystą, sportową atmo 
•terę na naszych stadionach, o 
koleżeński stosunek wśród 
sportowców wszystkich klubów 
1 zrzeszeń, o usunięcie z na- 
•zego sportu pozostałości spor­
tu burżuazyjnego, przejawiają­
cego się również w kapernic- 
twle, pijaństwie, hullgariskich 
wybrykach zdemoralizowanych 
jednostek, w podsycaniu fainar 
tyzmu klubowego.

I znów „Piłkarz" z nacji 
•»wej nazwy, w myśl założeń 
opublikowanych w pierwszym 
Sumerze, a przypominanych w 
Jubileuszowych numerach, za- 
ją się w pierwszym rzędzie 
Walką o podniesienie poziiomu 
naszego piłkarstwa przez usu- 

mem, z miejsca podbić ich so­
bie i zjednać.

Dokonał tego zadania, nie­
wielki czteirostronnicowy zah- 
dwle tygodniowy dodatek spor 
towy do „Echa Krakowskie­
go“ — „Piłkarz", Pierwszy 
numer „Piłkarza", który uka­
zał się w marcu 1948 roku, 
zaciekawili czytelników kra­
kowskich, drugi numer spot­
kał się z ich sympatią, a dal­
sze podbiły całkowicie serca 
wzrastającej z każdym tygod­
niem liczby czytelników, głó­
wnie młodzieży, wyczekującej 
niecierpliwie ukazania się ka­
żdorazowego numeru „Piłka­
rza".

my dać czytelnikowi wszyst­
ko, co związane jest z tą naj­
popularniejszą gałęzią spor­
tu".

Piłka nożna Jest w Polsce 
najbardziej popularną dzie­
dziną sportu. O jej popularno­
ści świadczy nie tylko stale 
wzrastająca frekwencja na me 
czach pierwszej czy drugiej 
ligi, ale również stu kllku- 
dziesięcio tysięczna ilość za­
rejestrowanych piłkarzy w se­
kcji piłkarskiej GKKF — o 
popularności tej świadczy o- 
siem tysięcy drużyn piłkar­
skich, kół 1 klubów sporto­
wych w całym kraju, wałczą­
cych o najcenniejszą nagrodę 
piłkarską — „Puchar Polski".

Dlatego poświęcamy tak 
wiele miejsca, piłce nożnej, — 
która zwłaszcza w Krakowie 
cieszy się szczególną popular­
nością; dlatego staramy się w 
artykułach zamieszczanych w 
„Piłkarzu" i dziale sportowym 
„Echa" walczyć o podniesie­
nie poziomu piłkarstwa, o wy 
eliminowanie z naszych boisk 
1 widowni szowinizmu klubo­
wego, wszelkich przejawów 
huligaństwa 1 demoralizacji, 
kapernlctwa 1 niezdrowej sen­
sacji.

pomaga i radzi
wych, zdobywając masowo od 
znakę SPO.

Popularyzacja odznaki SPO 
w kołach 1 klubach sporto­
wych, przedstawianie sylwe­
tek czołowych sportowców- 
przodownlków pracy 1 racjo­
nalizatorów, walka z analfa­
betyzmem sportowym wśród 
starszych, wskazówki 1 wyty­
czne przy pracy w kołach 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych — wszystko to było tre­
ścią artykułów zamieszcza­
nych na łamach „Echa Spor­
towego" 1 „Piłkarza".

Artykuły te stały się tenną 
pomocą w pracy licznych kół 
sportowych i LZS-ów, których 
członkowie po zaznajomieniu 
się z ich treścią, przyswajali 
sobie nasze rady 1 wskazówki 
zarówno jeśli chodzi o sprawy 
wyłącznie sportowe, Jak inter­
pretację nowych przepisów 
sportowych, wskazówki, odno­
śnie gimnastyki, systemów tre 
ningu ltp., jak 1 w sprawach 
wychowawczych-

•
nięcte z naszych boisk tych 
wszystkich niezdrowych zja­
wisk, jakie wymieniliśmy po­
wyżej. v

Stawaliśmy w obronie sę­
dziów piłkarskich, przypomi­
nając, że są oni właściwymi 
kierownikami zawodów, poslar 
dającymi wyłączne prawo wy­
dawania rozstrzygnięć zgodnie 
z sytuacją na boisku. Z dru­
giej Jednak strony krytykowa­
liśmy arbitrów, którzy naduży­
wali swej władzy wydając wer­
dykty krzywdzące jedną lub 
obie drużyny.

Piętnowaliśmy ostro brutal­
ną grę niektórych zawodni­
ków, nlesportowe zachowanie 
się na boisku i poza stadionem 
poszczególnych piłkarzy, nie 
posiadających odpowiedniego 
wychowania etycznego, uczy­

liśmy widzów obiektywnego 
patrzenia na zawody j sporto­
wej postawy w czasie meczu.

To. że dzisiaj na boiskach 
krakowskich 1 na terenie na­
szego województwa coraz rza­
dziej notujemy wypadki incy­

Artykuły krytyczne 
bodźcem do lepszej pracy

Jednym z pozytywnych osią­
gnięć jest wzrastająca sieć 

korespondentów sportowych z 
całego naszego województwa. 
W listach do redakcji kore­
spondenci nasi oprócz zwy­
kłych, suchych wiadomości 
sportowych ze swego terenu, 
poddają ¡również krytyce dzia­
łalność klubów i kół sporto­
wych. Artykuły te, jak rów­
nież i nasze uwagi odnośnie 
błędów popełnianych w pracy 
przez niektóre koła czy kluby, 
przyczyniły się do usun'ęcia 
niedociągnięć i polepszenia 
stylu pracy.

Wystarczy tylko przypom­
nieć, że dzięki analitycznym 
artykułom poświęconym błę­

Hasła umasowienia sportu — 
propagujemy w artykułach i w życiu
Propagując jakiś cel, Jakąś 

ideę, trzeba być głęboko 
przekonanym o jej słuszności 
1 wielkości. Zespół redakcyjny 
„Piłkarza" walcząc na łamach 
swego czasopisma o nowy typ 
sportowca Polski Ludowej, o 
obiektywnego widza, o reali­
zację zadań, jakie nasz sport 
ma do spełnienia w marszu do 
socjalizmu, jest głęboko prze­
konany o -słusznej i celowej 
polityce naszych władz sporto­
wych, pracujących nad umaso- 
wieniem kultury fizycznej, nad 
jej spopularyzowaniem.

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że propagując wszelkie ma 
«owe akcje sportowe Jak np. 

Dallsze de/pesze gratulacyjne 
z okazji 200 numeru »Piłkarza«

REDAKCJA „PIŁKARZA“ W KRAKOWIE
Dział sportowy „Gazety Krakowskiej“ w dniu wydania 

200-go numeru „Piłkarza“ przesyła zespołowi redakcyjne­
mu serdeczne gratulacje oraz życzenia dalszej owocnej 
pracy w budowaniu socjalistycznej kultury fizycznej w 
Polsce Ludowej.

„GAZETA KRAKOWSKA“ 
DZIAŁ SPORTOWY.

PT REDAKCJA „PIŁKARZA" w m.
Koleżeńskie 1 najserdeczniejsze życzenia dalszego po­

myślnego rozwoju, jedynego w Krakowie tygodnika spor­
towego, jak najliczniejszych mas czytelników rozumie­
jących znaczenie zadań 1 roli kultury fizycznej 1 sportu 
w Polsce Ludowej, przesyła z okazji wydania 200 nume­
ru „Piłkarza"

DZIAŁ SPORTOWY „DZIENNIKA POLSKIEGO".

DO REDAKCJI „PIŁKARZA" W KRAKOWIE
W związku z jubileuszem wydania 200 numeru „Piłka- 

oa", Rada Okręgowa Zrzeszenia Sportowego Budowlani 
ff Krakowie, składa Waszej redakcji jak najserdeczniej­
sze życzenia pomyślnej pracy dla dobra sportu w Polsce 
Ludowej.

RADA OKRĘGOWA ZS BUDOWLANI.

REDAKCJA „PIŁKARZA" W KRAKOWIE
Z okazji wydania 200-go numeru poczytnego tygodnika 

sportowego „Piłkarz" — inspektorat sportu ZOW. ZSCh 
w Krakowie wyraża tą drogą uznanie zespołowi redak­
cyjnemu 1 składa mu równocześnie serdeczne życzenia 
dalszych owocnych osiągnięć w prący nad rozwojem 
sportu wiejskiego w województwie krakowskim.

ZWIĄZEK SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
ZARZĄD WOJEWÓDZKI W KRAKOWIE.

*

Prócz powyższych depesz, otrzymaliśmy wiele tele­
gramów i listów gratulacyjnych od klubów sporto­
wych, LZS-ów, kół sportowych, Szkolnych Klubów 
Sportowych oraz czytelników. Wszystkich jednak de­
pesz — niestety — z braku miejsca zamieścić nie je­
steśmy w stanie.

Za nadesłane życzenia zespół redakcyjny „Piłkarza“ 
składa Głównemu Komitetowi Kultury Fizycznej, Wo­
jewódzkiemu Komitetowi Kultury Fizycznej w Krako­
wie, Radom Okręgowym Zrzeszeń, Zarządom Klubów
i Kół Sportowych, Zarządowi Woj. ZSCh, prasie spor­
towej oraz Czytelnikom, serdeczne podziękowania.

dentów w czasie zawodów, Jest 
w dużym stopniu zasługą na­
szych artykułów wychowaw­
czych, zamieszczanych na ła­
mach „Piłkarza" czy „Echa 
Sportowego"« 

dom w pracy koła sportowego 
Stal przy Zakładzie Budowy 
Maszyn 1 Aparatury w Krako­
wie, koło to po krytycznej 1 sa 
mokrytycznej ocenie swej do­
tychczasowej pracy 1 przesta­
wieniu się na nowe, właściwe 
strukturze koła metody pracy, 
zalicza się dziś do najlepiej 
pracujących kół sportowych na 
terenie naszego miasta.

Z licznych przykładów, któ­
rych z braku miejsca nie poda- 
Jemy, wynika jasno, że zarów­
no nasz tygodniowy przegląd 
sportowy „Piłkarz" jak i „E- 
cho Sportowe" spełnia należy­
cie swą rolę Informatora i or­
ganizatora w ruchu sporto­
wym.

Marsze Jesienne, Biegi Naro­
dowe, masową akcję nauk' ply 
wania, zapoznając naszych czy 
telników z imponującymi już 
osiągnięciami na odcinku zdo­
bywania odznaki SPO, p-zed- 
Stawiiejąc sylwetki sportow­
ców - przodowników pracy, 
przeprowadzając liczne 1 zwy­
cięskie kampanie o czystość w 
sporcie, otoczenie opieką sła­
bo pracujących kół 1 Ludo­
wych Zespołów Sportowych, 
zaipoznając naszych czytelni­
ków z wspaniałymi osiągnię­
ciami sportowców radziec:<‘.cł| 
1 reprezentantów państw le- 
mokracj! ludowej — walczymy 
o realizację wielkiej 1 wspa-

niałej idei — sportu socjalisty­
cznego.

Ale role nasza nie ogranicza 
się jedynie do systematyczne­
go pisania o tych wszyskich 
zagadnieniach, które stanowią 
treść naszego ruchu sportowe­
go. My, dziennikarze sportowi 
propagujemy kulturę fizyczną 
w bezpośrednich zawodach 
sportowych z innymi kolami 
sportowymi, zwłaszcza z nowo 
powstałymi lub zaniedbanymi. 
Nasz zespół redakcyjny blerze 
udział w spotkaniach piłkar­
skich, w meczach siatkówki, 
koszykówki czy tenisa stoło­
wego z kołami czy LZS-amI, a 
członek kolegium redakcyjne­
go „Piłkarza" mgr Ślusarczyk 
jest pierwszym dziennikarzem 
sportowym w Polsce, Który 
zdobył odznakę SPO.

W ramach naszych imprez

Czerpiemy doświadczenia 
z prasy radzieckiej 

i państw demokracji ludowej
Wielką pomocą w naszej 

pracy są fachowe czasopi­
sma radzieckie „Sowieckij 
Sport" i „Fizkultura i Sport", 
stanowiące nieprzebraną skar­
bnicę cennych wiadomości i 
fachowych artykułów, z któ­
rych korzystamy w dużej mie­
rze. Liczne zdjęcia z radziec­
kich boisk sportowych, piękne 
fragmenty z meczów piłkar­
skich rozgrywanych na wspa­
niałych stadionach moskiew­
skich, leningradzjktoh czy ki­
jowskich, pochodzą właśnie z 
miesięcznika „Fizkultura 1 
Sport" oraz z radzieckich ma­
gazynów.

Wzorując się na czasopi­
smach radzieckich staramy się 
i na naszych skromnych szpal­
tach, przyswoić te metody 1

Pracujemy nad usunięciem 
braków i niedociągnięć

Szereg osiągnięć uzyska­
nych na przestrzeni krót­

kiego stosunkowo okresu cza­
su nie może nam przesłonić 
wielu niedociągnięć i braków 
Jakie posiadamy.

Jednym z najpoważniejszych 
Jest wciąż jeszcze niedostate­
czne powiązanie się z terenem, 
a co za tym idzie brak wiado­
mości o życiu . sportowym w 
kilku miastach powiatowych 
naszego województwa. Może 
temu zapobiec jedynie wybitne 
zwiększenie się sieci korespon­
dentów tych okręgów, które 
dotychczas były słabiej przez 
nas” obsługiwane.

Drugim poważnym błędem 
jest poświęcanie za dużej sto­
sunkowo ilości miejsca klubom 
pierwszo 1 drugoligowym na- 
szego województwa, a kwito­
wanie dorobku czy też pracy 
klubów mniejszych, często sa­
mym tylko suchym wynikiem 
lub nie wiele mówiącą wzmian­
ką. Ten stan rzeczy wyntka 
głównie ze szczupłych ram na­
szego tygodnika, a błąd ten 
staramy się naprawić przez u- 
mieszc zanie na. codziennej 
stronie sportowej „Echa" mo­
żliwie jak największej ilości 
wzmianek o życiu i działalno­
ści mniejszych klubów 1 kół, 
sportowych.

Wreszcie trzecim błędem, 
Jest nierówność „Piłkarzai". 
Zdarzają się numery bardzo 
dobre, opracowane starannie 1 
barwnie, ale z drugiej strony 
wydawaliśmy szereg numerów 
słabych, źle opracowanych 
graficznie, o tematyce zbyt po­
wierzchownej lub nieciekawej. 
Wynika to ze zbyt małego je­
szcze doświadczenia dzienni­
karskiego, Be szczupłości na 
szego personelu etatowego i z 
nerwowej, gorączkowej pracy 
niedzielnej.

Widzimy nasze błędy 1 nie­
dociągnięcia, pracujemy stale 
nad Łch usunięciem, nad pod­
niesieniem poziomu tak-, .Pił­
karza" jak i cod-ziennej kolum­
ny sportowej w „Echu", a lic®- 
pe uwagi naszych czytelników, 

sportowych w jesieni ubiegłe­
go reku rozegraliśmy mecz lek 
koaitletyczny ż kołem sporto­
wym Budowlanych z Nowej 
Huty. Były to pierwsze w kra­
ju zawody lekkoatletyczne kół 
sportowych.

Z inicjatywy działu sporto­
wego „Echa Krakowskiego" 
powstał w Swoszowicach Ludo­
wy Zespół Sportowy „Echo", 
który po roku swego Istnienia 
już może pochwalić się wielo­
ma wartościowymi osiągnięcia­
mi.

Tak więc niemniej_ważna 
od pracy sprawozdawczej, pra­
ca organizacyjno-propagando- 
wa została przez nasz zespół 
potraktowana bardzo poważnie 
1 Jest realizowana z nie mniej­
szym entuzjazmem niż co­
dzienna praća informacyjna.

technikę pracy radzieckiej 
prasy sportowej.

Również 1 dzienniki oraz 
czasopisma sportowe krajów 
demokracji ludowej są dla, nas 
cenną pomocą. Czechosłowacki 
„Ruch", węgierski „Nep 
Sport", rumuński „Sportul Po­
pular" oraz bardzo dobrze re­
dagowany periodyk NRD — 
„Sport-Echo", stanowią warto­
ściową pomoc dla naszego ze­
społu redakcyjnego, który ko­
rzysta z wielu fachowych arty­
kułów, zamieszczanych w tych 
czasopismach, a najciekawsze 
fragmenty z tych prac stara­
my się udostępnić naszym czy­
telnikom, przedrukowując je 
na łamach „Piłkarza".

nadsyłane nam w Ustach stają 
się również cenną pomocą w 
naszej pracy, trudnej, lecz da­
jącej nam dużo zadowolenia).

Chcąc pracować dobrze I 
wydajnie, trzeba pracę swą ko­
chać i cenić. Praca nasza nie 
jest łatwa, ale cenimy ją 1 ko* 
chamy, a kochając ją staramy 
się ulepszyć jej styl, podnieść 
jej wydajność, stać się rzeczo­
wym i sumiennym informato­
rem, świadomym swych zadań 
bojownikiem o sport socjalisty­
czny, jego agitatorem i organi­
zatorem życia sportowego.

Popularność, Jaką cieszy się 
„Piłkarz" utrzymamy nie tylko 
drogą zamieszczania obszer­
nych recenzji z meczów pierw* 
szoligowych, czy najrozmait­
szych ciekawostek, ale również 
przez zapoznawanie czytelnika 
w licznych artykułach ze stru­
kturą naszego sportu, z jego 
osiągnięciami, przez zamiesz­
czanie krytycznych artykułów 
pisanych przez naszych współ­
pracowników, przez sportowy 
aktyw poza redakcyjny, przez 
korespondencje z kół 1 klubów 
sportowych.

Będziemy starali się zacho­
wać barwny i żywy charakter 
„Piłkarza", ale nie będzie to 
równoznaczne z szukaniem i u- 
mieszczaniem taniej sensacji, 
podsycaniem antagonizmów 
klubowych czy też forowaniem 
sportu wyczynowego kosztem 
sportu masowego.

Będziemy starali się realizo­
wać życzenia, jakie z okazj* 
200-nego numeru „Piłkarza" 
przesłały nam organizacje 
sportowe z Głównym Komite­
tem Kultury Fizycznej 1 WKKF 
na czele, zrzeszenia sportowe, 
kluby, LZS-y i koła sportowe 
oraz liczni czytelnicy, pragną­
cy widz'eć w popularnym ty­
godniku sportowym jakim jest 
„Piłkarz" odbicie tych wszyst­
kich przemian jakie zachodzą 
w coraz potężniej rozwijają­
cym się sporcie Polsk’ Ludo­
wej.

KOMITET REDAKCYJNY 
„PIŁKARZA“
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O d pierwszej minuty gry — do pierwszego egzemplarza

Dziennikarze sportowi pilnie śledzą z loży prasowej przebieg 
spotkania piłkarskiego

(Jak powstaje „Piłkarz")
ię iedy w poniedziałek rano bierzesz Czytelniku do 

ręki nowy, pachnący jeszcze farba drukarska nu­
mer „Piłkarza“ » czytasz sprawozdania z niedziel­
nych imprez sportowych, nie zastanawiasz się być 
może nad przebiegiem ,,cyklu produkcyjnego" naszej 
pracy.

Nie wiesz, lub wiesz może niewiele o tym, jaka 
drogę przebywa np. sprawozdanie z meczu ligowego, 
eanijp dotrze do Twych rak w formie drukowanej re­
cenzji z zawodów. Dlatego też chcąc zapoznać Cię 
bodaj pobieżnie z przebie giem naszej pracy, chcąc po­
kazać Ci ludzi pracujących przy wydawaniu „Piłka­
rza“, nakreślimy w zamieszczonym poniżej reporta­
żu sylwetki ludzi „Piłkarza“, na tle ich pracy dzien­

nikarskiej i drukarskiej.

NIEDZIELA, GODZINA 16

Jest ciepłe, jesienne popołu­
dnie.
Tłumy widzów podążają na 

stadion, na którym za kilkana­
ście minut rozipocznie 6ię waż­
ne spotkanie ligowe. W wielo­
tysięcznym tłumie podąża rów­
nież kilkuosobowa grupką 
sprawozdawców • tportowĄ/ch. 
Podczas gdy dla dzte^ęcloty- 
sięcznej rzeszy wid><5W mec?. 
stanowił będzie e Rozrywkę po 
pracy, dla tej Lcilku czy kllku- 
na&tuceobowisj grupki przebieg 
spc<tkan:a piłkarskiego będzie 
treścią pracy, którą powin­
ni wykonać starannie 1 so'.td- 
nie. Obserwując mecz, dzlen- 
nkairz sportowy musi zostawić 
óa boku swe osobiste sympa­
tie klubowe, starając się po­
dać w swym sprawozdaniu z 
meczu jak najbardziej ohlek- 
tywny obraz tego, co się dzia­
ło na boisku. Dlatego śledzi 
<xn przebieg zawodów z więk­
szą od przygodnego widza u- 
wagą, notując skwapliwie to 
wszystko co zdaniem jego za­
sługuje na umieszczenie w re­
cenzji.

Mecz skończony. Publicz­
ność powoli opuszcza stadion. 
Grupki kibiców idą wolno w 
stronę miasta, komentując 
przebieg spotkania. Spieszą 
się tylko sprawozdawcy spor­
towi, wskakujący pospiesznie 
do tramwaju lub szukający ta­
ksówki. Tempo... tempo...

„Maszynki“ czekają...

GODZINA 18

Zenlm jednak zaklekotają 
„maszynki“ linotyplstów, 

składające treść artykułów ' 
sprawozdań, rozlega się stukot 
maszyn do pisania w pokoju 
redakcyjnym. To maszynistki 
redakcyjne przepisują sprawo­
zdania z licznych imprez spor­
towych.

Recenzje z lokalnych zawo­
dów dyktują sprawozdawcy 
wprost „do maszyny“, nato­
miast sprawozdania z meczów 
1 imprez zamiejscowych odbie­
ra się drogą telefoniczną i 

Gorączkowa praca w redakcji. Oprócz pisania sprawozdań i 
odbierania licznych telefonów zespół redakcyjny układa aktu, 
tdne tabele ligowe, tytuły oraz przygotowuje materiał do 

„składania“.

przepisuje s'.ę możliwie Jak naj 
szybciej. Zanim sprawozdania 
te zostaną zesłane do zecerni, 
eą korygowane przez sekreta­
riat redakcjł, a następnie Idą 
do „kabiny radiowej".

Po chwili przez głośnik 
„Piłkarza" wywieszony na 
frontonie budynku Drukarni 
Prasowej rozlega się donośny 
glos naszego redakcyjnego 
speakera:

„Tu „Piłkarz“. Podajemy 
wyniki dzisiejszych spotkań 
ligowych. W Warszawie CWKS 
zremisował z Kolejarzem 1:1, 
w Chorzowie Unia pokonała 
Kolejarza warszawskiego 3:1...

Równocześnie w oknie wy­
stawowym „Piłkarza" wywie­
szone zostają wyniki spotkań 

ligowych otrzymanych przed 
chwilą.

GODZINA 19

Wywieszono już ostatni wy­
nik, a nasz sprawozdawca 

podał zebranym licznie przed 
redakcją entuzjastom piikar- 
etwa układ tabeli ligowej, po 
czym ustawione zostają lalki 
w barwach klubowych na pla­
stycznej tabeli ligowej w wi­
trynie „Piłkarza“.

W tym samym czasie trwa 
gorączkowa praca przy nada­
waniu artykułom przeznaczo­
nym do druku odpowiedniej 
formy przez oznaczanie rodza­
jów druku (¡kursywa, borlgis, 
petit ltp.), kolektywne układa­
nie tytułów, przy czym najwię­
kszą trudność sprawia ułożs-

Zecer maszynkowy Prokop skła 
da na linotypie otrzymane 
skrypty „Piłkarza“. Stąd wy­
chodzą już układy gotowe do 

„łamania“

nie atrakcyjnych tytułów do 
artykułów czołowych 1 publi­
cystycznych.

Wreszcie poprawiony 1 od­
powiednio oznaczony artykuł 
„schodzi“ do zecernl. Rozpo­
czyna się kolejny cykl produk­
cyjny — druk.
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Praca w redakcji trwa jed­
nak nadal. Oto odbiera się 

pierwsze meldunki od zagrani­
cznych korespondentów poda­
jących wyniki najważniejszych 
Imprez aporto<wycih w leli pań­
stwie. Centrala telefoniczna łą­
czy nas co chwilę z Moskwą, 
Pragą, Budapesztem, Wied­
niem...

Maszynistki gorączkowo 
przepisują otrzymane meldun­
ki, sekretariat poprawia je 1 
oddaje do druku.

W tym samym czasie na 8 
piętrze w chemlografil cynko- 
grafowie pracują nad »kliszo­
waniem zdjęć z dzisiejszego 
meczu ligowego. Najlepsze 

zdjęcia z kilkunastu wykona­
nych przez naszych fotorepor­
terów po sporządzeniu klisz 
zostają umieszczone w „Piłka­
rzu".

Metrampai Kolber i składacz tytułów Karaś przy pracy nad
kolumnami

GODZINA 23

Zecerzy maszynkowi (linoty- 
piścl „składają“ artykuł lub 

sprawozdanie. Z każdą minutą 
rośnie ilość ołowianych wier­
szy, w których odlany jest 
tekst artykułu. Po „złożeniu" 
całości „Ołowiany artykuł" wę­
druje na stół zecera ręcznego 
(metrampaiża), który „układ“ 
umieszcza pod odpowiednim 
tytułem, złożonym przez ręcz­
nego składacza — Ról bera na 
„szufli".

Rozpoczyna się „łamanie 
numeru“. W myśl wskazówek 
redaktora technicznego — me- 
trampaż układa artykuły, no­
tatki i zdjęcia na szufli, po 
czym po złamaniu i korekcie 
— „kolumna" będąca wiemytn 
odbiciem strony „Piłkarza" ja­
ką Jutro rano wezmą do ręki 
czytelnicy wędruje „ńa kalan­
der".

Po sporządzeniu matrycy, w 
stereotypii następuje ołowiany 
cdlew negatywu, który zakła­
da się następnie już na walce 
maszyny rotacyjnej.

PONIEDZIAŁEK GODZINA 2

Maszynista rotacyjny wpra­
wia w ruch maszynę, na­

bierającą z każdą minutą co­
raz większej szybkości.

Spod metalowych uchwytów 
płyną nieprzerwanie numery 
„Piłkarza" na stół metalowy, 
gdzie wprawne ręce odbiera­
cza układają Je „w słupki" po 
100 egzemplarzy.

Paczki 500tegzemplarzowe 
pakuje się i wiąże, przygoto­
wując do ekspedycji.

Kierownik maszyn rotacyjnych, racjonalizator — Kucharski 
przegląda, wychodzące spod maszyny, pachnące jeszcze farbą 

egzemplarze „Piłkarza“

GODZINA 4

Przed gmach Drukami za­
jeżdżają samochody „PPK 

Ruch", do których wnosi 6ię

.Piłkarza“,

pospiesznie „słupki" „Piłka­
rza". Po chwili1! samochód już 
zapełniony rusza na dworzec.

Pierwsze wydania „Piłka­
rza" rozpoczynają 6wą podróż 
pociągiem do najdalszych za­
kątków naszego województwa. 
Po załadowaniu numerów „Pi! 
kairza" do pociągu, pracowni­
cy ekspedycji wracają do Dru­
karni, biorą dalsze „słupki“ 
„Piłkarza“ zawożąc je do eks­
pedycji „Ruchu“ przy ul. Par 
Wlej.

GODZINA 6

Z punktu rozdzielczego przy
ul. Pawiej egzemplarze 

„Piłkarza" wędrują do po­
szczególnych punktów sprze­
daży w kioskach ulicznych.

I znów normalny dzień pra­
cy. Na ulicach coraz, większy 
ruch. Robotnicy spieszą do 
ewych fabryk, dzwonią tram- 
wGje, mkną samochody. Przed 
kioskami zatrzymują się grup­
ki ludzi pracy, spieszących do 
swych zajęć, by wraz z pacz­
ką papierosów kupić świeży, 
pachnący jeszcze farbą dru­
karską numer „Piłkarza".

Przy śniadaniu lub w przer­
wie w pracy wczorajsi obser­
watorzy meczów ligowych lub 
innych imprez sportowych 
chętnie przeczytają w „Piłka­
rzu“ sprawozdanie z zawodów.

Cykl produkcyjny „Piłka­
rza“ skończony. Najnowszy nu­
mer dotarł do rąk czytelnika, 
informując go o ostatnich wy­
darzeniach sportowych w Kra­
kowie, w kraju 1 zagranicą.

T. D.
Zdjęcia do reportażu wykonał

J. BOREK

„Piłkarz" ukazał się już w sprzedaży. Z niego dowiadują się 
czytelnicy o aktualnych wydarzeniach sportoioych ostatniej 

niedzieli

Rola „Piłkarza" w rozwoju 
i umasowieniu sportu na wsi

Prawie w każdej wiosce czy 
osiedlu województwa krakow­
skiego sport zdobył sobie pra 
wo obywatelstwa. Przecież nie 
tak dawno, bo kilkanaście lat 
temu prawie żadnego życia 
sportowego na wioskach nie 
było. Dzisiaj mówimy Już o 
potężnym ruchu sportowym 
na wsi. Czytamy o setkach 
coraz lepiej’ pracujących wiej­
skich zespołach sportowych 
Zastanówmy się pokrótce nad 
początkami Ludowych Zespo­
łów Sportowych.

Do roku 1948 brak było or 
ganizacjl koordynującej pracę 
sportową na wsi. Dopiero z po­
czątkiem roku 1949 opiekę 
nad sportem wiejskim objęła 
masowa organizacja, świadome 
go klasowo, średnio 1 drobno 
rolnego chłopa — Związek 
Samopomocy Chłopskiej.

Pierwszy rek pracy przy­
nosi dobre rezultaty. Ruch 
sportowy przybiera charakter 
żywiołowy. Nowe ludowe <e- 
spoly powstawały Jak przysło­
wiowe grzyby po deszczu.

Jaką rolę odegrał Tygod­
niowy Przegląd Sportowy — 
„Piłkarz“ w organizowaniu 1 
tworzeniu się nowego typu 
sportowca — sportowca wiej­
skiego? • ... )

W chwiM gdy żywiołowy 
ruch sportowy poczynał ogar­
niać wioski naszego wojewó­
dztwa, „Piłkarz“ posiadał Już 
rok pracy. Spore doświadcze­
nie zespołu Redakcyjnego po­
zwoliło na natychmiastowe 
włączenie się do akcji budo­
wy nowego sportu wiejskiego.

„Piłkarz" był jednym z 
pierwszych pism w Polsce, — 
które doceniało planową akcję 
potężnego lecz słabego Jesz­
cze organizacyjnie ruchu 
wiejskiego. Na naszych ła­
mach rozpoczęły ukazywać 
się notatki, recenzje i artyku­
ły o powstających LZS-ach 1 
loh planach pracy na najbliż­
szą przyszłość- Rejestrowaliś­
my dobre osiągnięcia wiej­
skich kolektywów sportowych 
ganiliśmy złe 1 wskazywaliś­
my prawdziwe drogi do sportu 
socjalistycznego.

„Piłkarz" pierwszy w Pol- 
sce wprowadził na swe łamy 
„Poradnik dla LZS-ów". Po­
radnik ten podawał fachowe 
wskazówki organizacyjne, te­
chniczne i szczegółowe reguła 
miny tych gałęzi sportu, któ­
re mogły zyskać sobie popu­
larność u wiejskich dziewcząt 
1 chłopców. Kolejno omówiono 
grę w piłkę siatkową, naukę 
pływania, przygotowanie do 
Marszów Jesiennych i Biegów 
Narodowych. Wielka liczba 
listów z zapytaniami świad­
czyła o celowości tego rodza­
ju akcji. Wiele porad udzieli­

= Zdobywaj SPO =*
Zdobywaj siły dó realizacji 

..... — Planu 6-leiniego ------

liśmy w „Odpowiedziach Re­
dakcji" ale jeszcze więcej od­
powiedzi do zainteresowanych 
LZS-ów przesłaliśmy ¡pocztą. 
Częste były wizyty działaczy 
i młodych założycieli nowych 
wiejskich zespołów ż prośbą 
o poradę i fachowe wskazów­
ki, interwencję u odnośnych 
władz o zabraną łąkę „która 
Jak ulał“ nadawała się na bo­
isko piłkarskie...

Widzieliśmy udział młodego 
sportu wiejskiego w każdej 
imprezie masowej. Z przy­
jemnością stwierdziliśmy, że 
sport wiejski wkroczył na wła 
śelwą drogę rozwoju, że staje 
się zjawiskiem masowym.

W artykułach publicysty­
cznych propagował' imy takie 
gałęzie sportu, któro mają ra­
cję bytu ze względu na małe 
lub nawet prawie Ładne kosz­
ty inwestycyjne. Lekkoatlet..» 
ka, tenis stołowy, siatkówka, 
pływanie, zapasy, podnosze­
nie ciężarów, zaś w zimie nar 
ty i łyżWy — to gałęzie spor­
tów, które uprawie obecnie 
masowo młodzież wiejska. 
Najbardziej atrakcyjnym spor 
tern jest oczywista nadal piłka 
nożna. Jednak Już dzisiaj wie 
le zespołów wiejskich nie roz 
poczyna swej pracy od zakła­
dania sekcji piłkarskiej, .prze­
konano się bowiem, że powo 
duje to duże trudności finan­
sowe i organizacyjne. Piłka 
nożna da je możność uprawi ar 
nia sportu tylko nielicznym. * 
grać na wsi chcą wszyscy. — 
Dlatego ¡powetają poza tym 
zespoły siatkowe i sekcje lek­
koatletyczne, w których ilość 
członków Jest nieograniczona.

Z perspektywy 200 nume­
ru „Piłkarza" widzimy ogram 
pracy 1 wysiłku, Jaki włożył! 
pionierzy sportu wiejskiego, 
aby stworzyć zorganizowany 
ruch sportowy. Cieszymy się, 
że w tej odpowiedzialnej pra­
cy nasze pismo ma do zanoto 
wania pewne osiągnięcia.

Cieszymy się, te ten po tę»- 
ny Już dzisiaj sport wiejski 
powstawał przy naszym skro­
mnym udziale, że rozrastał 
się może powoli lecz stale, eż 
ogarnął wszystkie wsie I osie­
dla i stworzył tak potężny 
rezerwuar młodych talentów.

Spartakiada przekonała nas 
o tym.

Istnienie na terenie woje­
wództwa krakowskiego ponad 
500 Ludowych Zespołów Spor 
towych jest najlepszym wska­
źnikiem postępu i przebudo­
wy wsi dawnej — na nową 
wieś, pełną radosnej twórczo­
ści 1 zdrowych fizycznie ludzi.

W. Walczycie!.
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To By? naprawdę pech

ardzo dobrze grające Ogniwo
przegrywa niezasłużenie z
Drużyna Ogniwa zagrała powiada piękny mecz. Źacięta 

ten mecz bardzo dobrze, i bo- walka o piłkę, zmienne szyb- 
daj najlepiej ze wszystkich kie ataki z miejsca trzymają 
spotkań w bieżącym roku na - widownię w napięciu, 
własnym boisku. Wyra'na ’
przewaga w polu nad nowo 
kreowanym mistrzem Polski, 
dziesiątki wypracowanych po­
zycji podbramkowych, kondy­
cja, która pozwoliła na 90 
min. gry na pełnych obro'ach 
— oto walory, którymi zawo­
dnicy gospodarzy zdobył! so­
bie serca widowni..

Dodajmy jeszcze, te na­
prawdę niespotykany wkład 
ambicji ! starań całej drużyny 
zamknął usta najbardziej nie­
poprawnym malkontentom. 
Wystarczy wspomnieć, że na­
wet obrońcy gospodarzy brali 
pod koniec spotkania na sie­
bie — obowiązki napastników.

W podsumowaniu całego 
wpot-kania gospodarze niewąt­
pliwie zasłużyli na wygraną, 
ale w żadnym z tegorocznych 
spotkań pech nie prześladował 
napastników Ogniwa w tak 
dotkliwy sposób.

Cała drużyna zasłużyła tym 
razem na pełną -pochwałę. 
Młody Pajor Jest niewtąpliwle 
talentem bramkareklm, którym 
warto się troskliwie zaopieko­
wać. Obronił on kilka niebez­
piecznych strzałów. Piątka 
defensywna z ciężkiego poje­
dynku z atakiem mistrza Pol­
ski wyszła obronną ręką.

Atak kombinujący w polu 
bardzo ładnie, zatracał impet 
pod bramką przeciwnika, nie­
mniej Szymkowiak nie może 
narzekać ńa brak zatrudnienia.

W drużynie Unii nlespodzie 
wanle słabo zagrał Cieślik. 
Pozostali napastnicy w plerw- 
ezej części gry demonstrowali 
piękne zagrania, natrafili, je­
dnak na niezwykle ambitnie 
grającą defensywę Ogniwa, — 
której nie potrafili przełamać. 
Decvdująca o wyniku bramka 
padła z rzutu wolnego.

Najsilniejszą linią śląza­
ków h\la pomoc ? rutyniarzem 
Cebulą na czele. Ta właśnie 
ilnla dźwigała cały ciężar 
■walki na swych barkach, a 
p.xl koniec spotkania, w okre­
sie bezapelacyjnej przewagi 
przeciwnika skutecznie nie do­
puszczała do 6trzału z bliska.

Obrona śląska miała wiele 
»labych momentów natomiast 
niezawodny Szymkowiak w 
bramce ma decydujący udział 
w zwycięstwie swej drużyny.

Na osobną wzmiankę zasłużył 
sobie arbiter tego spotkania p. 
Walter z Poznania, który myl­
nymi rozstrzygnięciami potra­
fił wyprowadzić z równowagi 
spokojną 1 obiektywną w wię­
kszości — publiczność krakcw-

SKŁADY DRUŻYN:
UNIA: — Szymkowiak. Bar 

tyła. Bomba, Suszczyk. Cebula. 
Tim, Przecherka, Cieślik, Al- 
azer, Skorupa, Kubicki.

OGNIWO: — Pajor, Gllmas, 
Gędłek, Kolasa, Miksa, Ma­
zur, Bobula, Gołąb, Radoń, 
Rajtar, Pawłowski 1 Kadłu- 
czka.

PRZEBIEG SPOTKANIA
Już początek spotkania za-

GWARDIA 
ponownie zdobywa puchar 

„ECHA KRAKOWSKIEGO“ 
Po uzyskaniu wyniku remi­

sowego w «potkaniu z Włók­
niarzem, Gwardia, jako najlep­
sza w tym roku krakowska 
drużyna ligowa zdobywa pono­
wnie puchar przechodni „Echa 
Krakowskiego“ im. red. M. 
Tolińskiego.

Do końca rozgrywek o ty-t-uł 
Baj lepszej drużyny ligowej na­
szego miasta pozostało jeszcze 
do rozegrania Jedno spotkanie 
Ogniwo—Włókniarz, które Jed­
nak nie będzie miało j-uż wpły­
wu na zajęcie pierwszego miej­
sca.

A oto tabelka, obrazująca 
tegoroczne zmagania ligowców 
krakowskich między sobą:

1. Gwardia 4 6 9:1
2. Ogniwo 3 3 3:7
3. Włókniarz 3 1 3:7

W 3 min. strzał Pawłow­
skiego przechodzi tuż nad po­
przeczką, a za chwilę po rzu­
cie z rogu zamieszanie pod 
bramką Szymkowiaka kończy 
się dla Ślązaków szczęśliwie. 
Kontrakcje Unii przynoszą 
strzał Skorupy tuż obok słup­
ka 1 dwa niewykorzystane rzu­
ty z rogu. .

W 12 min. 6trzela ostro 
Gołąb, ale Szymkowiak pięk­
nie broni.

Po przeciwnej stronie broni 
przytomnie Pajor, a rzut z -ro­
gu mija bez rezultatu.

Jeszcze raz wyjaśnia w groź 
nej sytuacji Pajor, po czym 
na dłuższy okres czasu gra 
przenosi się pod bramkę ślą­
ską. Dwa rzuty z rogu mijają 
bez afektu,. a strzał Radonia 
broni pewnie Szymkowiak.

W 24 min. po pięknym ata­
ku Radoń z podania Bobuli 
strzela, zdawało 6ię nieuchron-

Włókniarz łódzki zawiódł całkowicie 
I przegrał na swoim boisku 

z Kolejarzem Poznań 0:3 (0:2)
ŁODZ (teł. wł.). Mecz ten 

był ciekawy tylko połowiczni*, 
gdyż grała tylko drużyna Ko­
lejarza, a łodzianie zawiedli 
kompletnie, demonstrując nie­
zwykle słabą formę.

Po udanym meczu w Krako­
wie z bratnim Włókniarzem 
nastąpił gwałtowny spadek 
formy. Zawiódł w pierwszym 
rzędzie atak I to zupełnie. Nie­
źle zagrała -jc-rnoc, w której 
najjaśniejszym punktem był 
Wapiennik. Reszta słaba, 
względnie wręcz zła. Dużo wi­
ny ponosi kierownictwo Włó­
kniarza, któ.rę na ten. męcz wy­
stawiło eksperymentalny skład.

Kolejarz natomiast grał we 
wszystkich liniach bardzo do­
brze. O zwycięstwie zadecydo­
wał dobry, szybki 1 rozumieją­
cy się wzajemnie atak. Był on 
o klasę lepszy od napadu łódz­
kiego. Trójka środkowa Brze- 
zańczyk, Anioła, Gogolewski 
siała postrach w defensywie 
łódzkiej, ą pomoc 1 obrona 
rozbijała wszystkie ataki nie­
udolnie przeprowadzane przez 
napastników łódzkich. tVystar- 
czy zaznaczyć, że bramkarz 
.,Kolejarzy" Pokorski nie miał 
w ciągu gry ani jednego nie­
bezpiecznego strzału do o- 
brony.

Kolejarz z miejscy narzuc’1 
bardzo szybkie tempo 1 już w 
5 min. Brzeznriczyk wykorzy­
stał błąd obrońcy Rakowieckie­
go, zdobył pierwszą bramkę. 

Znów gorąco pod bramką

Ogniwo w meczu » Unią posiadało szereg doskonałych pozycji do zdobycia bramki. 
Bardzo pracowitym, lecz za mało szybkim w meczu tym okazał się Radoń, który często 
spóźniał się do piłki. Nasze zdjęcie przedstawia bramkarza Unii — Szymkowiaka, który 
ubiega Radonia w dojściu do piłki. Na drugim planie Gołąb (Ogn.) oraz Cebula (Unia).

nie. ale Cebula broni głową na 
linii bramkowej. Za chwilę 
rzut wolny bity przez Gędłka 
paruje Szymkowiak, a kolejny 
strzał Radonia przechodzi obok 
61upka.

Dwie kontrakcje gości li­
kwiduje Pajor piękną paradą, 
a za chwilę — przytomną na­
krywką, po czym piłka bły­
skawicznie przenosi 6ię pod 
bramkę śląską, gdzie Szymko­
wiak po strzale Radonia z tru­
dem wybija piłkę na róg.

Pod koniec pierwszej części 
gry ostre tempo słabnie, a wal­
ka toczy się na środku boiska. 
Dopiero w 42 min. Rajtar zno­
wu zatrudnia Szymkowiaka.

Po zmianie pól już w 3 
min. strzał Radonia broni pię­
kną .paradą Szymkowiak. Za 
chwilę, Suszczyk dalekim strza 
łem niepokoi Pajora, po ’zym 
gospodarze spychają na dłuż­
szy okres czasu Ślązaków do 
obrony.

W 14 min. „bombę“ Mazu­
ra broni z trudem Szymkowiak 
na róg.

Nie upłynęło ani dwie minu­
ty, gdy Anioła podwyższył wy­
nik na 2:0. Aż do przerwy Ko­
lejarz ma przewagę.

Po pauzie sytuacja-n1« wiele 
się zmieniła, a Koiejarz w dal­
szym ciągu przeważał. Nieco 
lepsza była teraz obrona łódz­
ka, z którą atak poznański miał 
trudniejszą przeprawę. Mimo 
to w ostatniej niemal minucie 
Gogolewski z przeboju uzyskał 
trzecią bramkę, ustalając wy­
nik spotkania.

Sędziował dobrze p Cober 
z Katowic.

Widzów 20 -tys.

Po słabej grze Ogniwo Bytom 
wygrało z Gwardią Szczecin 1:0

SZCZECIN (tel. wł.i. W spo­
tkaniu dwóch drużyn ¿łojących 
niemal od początku rozgrywek 
na końcu tabeli •— zwyciężyła 
drużyna, która równie nob-ze 
mogła by przegrać w tym sa­
mym, albo nawet w większym 
stosunku. Mecz bowiem był 
na tak słabym poziomie, Jakie­
go w Szczecinie dawno nie wi­
dziano.

•Specjalnie słabą formę wy­
kazało Ogniwo, które aczkol­
wiek było nieco lepsze techni­
cznie, taktycznie grało źle, a 
kondycyjnie zawiodło zupeł­
nie.

Gwardia nic była lepsza. Za-

Unią 0:1
Za chwilę Radoń przerzuca 

piłkę ponad wybiegającym 
Szymkowiakiem, ale niecelnie.

W 20 min. pada rozstrzy­
gnięcie. Cieślik z odległości 
25 m blje rzut wolny tak cel­
nie, że piłka mimo interwencji 
Pajora grzęźnie w siatce.

Od tego momentu gospoda­
rze niepodzielnie panują na 
boisku. Fale ciągle ponawia­
nych ataków rozbijają się jed­
nak o ambitnie grającą defen­
sywę śląską. Raidy Glimasa 1 
Gędłka grzęzną w tłoku pod­
bramkowym, a strzały napast­
ników na skutek zdenerwowa­
nia — są niecelne.

O zdecydowanej przewadze 
gospodarzy w drugiej części 
gry świadczy fakt, że ślązacy 
oddali na bramkę Pajora tyl­
ko 2 strzały, z których jeden 
przyniósł im tak cenne zwy­
cięstwo.

Widzów 15 tya.

Gwardia traci cenny punkt 
remisując z Włókniarzem Kr. 1:1 (1:1)

Rozegrane w sobotę „małe 
derby“ Krakowa przyniosły 
niespodziankę w postaci wyni­
ku remisowego uzyskanego 
przez Włókniarza z renomowa­
nym 1 grającym na swoim boi­
sku zespołem Gwardii.

Gospodarze zagrali Jedno ze 
słabszych sipotikań, przy czym 
oprócz piątki ofensywnej, za­
wiodła również 1 obrona. Grała 
ona nerwowo, chaotycznie, po­
zwalając się ogrywać bardzo 
dobrze grającemu w tym dniu 
Nowakowi. Utrata bramki ob­
ciąża poważnie konto obroń­
ców, którzy nie potrafili prze­
szkodzić w idealnym wypust 
czeniu „w uliczkę“ Glajcara, 

wodziła specjalnie, Jeśli chodzi 
o atak, który pod bramką nie 
wiedział, co z piłką zrobić. Tak 
zresztą jak i przeciwnik — 
Gwardziści nie wykorzystali 
szeregu dogodnych pozycji 
podbramkowych, które prosiły 
się o Strzelca.

Strzelcem jedynej bramki 
był w 10 minucie Biskupek, 
który wykorzystał błąd obroń­
cy i posłał piłkę do siatki O- 
gniwo nie wykorzystało rzutu 
karnego w drugiej części gry.

Wysiłki Gwardii, Która mia­
ła tak do przerwy Jak i po 
przerwie wybitną przewagę — 
nie przyniosły zmiany wyniku.

Walka

Na meczu Gwardia—Włók. ' , z pracowitym okazał się 
stoper Włókniarza — Lasie wicz, który rozbijał wszystkie a- 
taki „gwardzistów". Widzimy go na zdjęciu w walce o piłkę 
z Gama jem (Gw.).

który mimo interwencji Juro- 
wilcza, skierował piłkę do 
siatki.

Napastnicy Gwardii zapom­
nieli w sobotę o najważniejszej 
zasadzie — o strzale. Do przer­
wy Rybicki zaledwie trzy razy 
„wyciągnął się“ przy obronie 
ostrych strzałów Mordarekie- 
go, Kohuta 1 Kotaby, po pau­
zie interweniował tylko dwu­
krotnie w groźnych sytuacjach. 
Im bliżej końca, tym mniej 
miał do roboty, a liczne, lecz 
niegroźne ataki „gwardzistów“ 
załamywały 6ię na polu kar­
nym Włókniarza.

Ponadto Gwardia popełniła 
dużv błąd taktyczny, spychając 
grających już od 60 minu­
ty „na czas“ Włókniarzy na 
ich pole podhramkowe, za­
miast „rozciągnąć“ grę, po­
zwolić gościom nawet na prze­
prowadzenie ataków r zasko­
czyć ich szybkimi wypadami. 
W lesde nóg, Jaki wyrastał raz 
po raz pod bramką Rybickie­
go, trudno było skierować pił­
kę do siatki, toteż mecz mimo 
optycznej przewagi Gwardii 
przyniósł wynik remisowy.

Włókniarzom zdobyty punkt 
w meczu z Gwardią przyda się 
bardzo przy zabezpieczeniu 
swej pozycji w lidze. Wywal­
czyli oni remi6 dzięki ambicji 
całej jedenastki, stosując aż do 
przesady grę „na czas" już od 
15 minuty drugiej połowy.

Na słowa uznania za bardzo 
dobrą 1 ofiarną grę zasługują: 
Laslewicz i Górecki w pomocy 
oraz Nowak w ataku. Ponadto 
dobrze wypadł Rybicki ora» 
para obrońców, Bieniek w po­
mocy i Glajcar w aitaku. który 
jednak w 50 min. zaprzepaścił 
Idealną pozycję, zwlekając z 
oddaniem strzału.

Sędzia zawodów p. Aleksan­
drowicz z Warszawy opierając 
się na decyzji sędziego linio­
wego, sygnalizującego po zdo­
byciu drugiej bramki przez 
Gwardię, rzekomy „ofsld“, nie 
uznał prawidłowo zdobytej 
przez Kohuta bramki. Ponadto 
wydał on w kilku wypadkach 
mylne decyzje, oraz zbyt póź­
no starał się zapobiec ostrej 
grze, przeradzającej się okre­
sami w załatwianie osobistych 
porachunków.

PRZEBIEG SPOTKANIA
Włókniarz zaczyna z impe­

tem, inicjując dwa ładne ataki 
prawą stroną.

Gwardia powoli uzyskuje 
lekką przewagę, zdobywając w 
tym okresie kita rzutów roż­
nych. Napastnicy jej zwlekają 
jednak z oddaniem groźnego 
strzału, na który musimy cze­
kać do 25 minuty, kiedy sil­
ną „bombę“ Mordarskiego 
broni efektownie 1 pewnie Ry­
bicki.

W chwilę potem ostry strzał 
Szczurka przechodzi ponad po­
przeczką, a strzał Kohuta od­

bija się od ręki Rybickiego 1' 
od słupka i Idzie w aut.

W 35 minucie Gwardia uzy­
skuje prowadzenie z „główki" 
Gracza, po ładnym zagraniu 
całego ataku.

W 40 minucie Nowak ścią­
ga na siebie obu obrońców, o- 
grywa ich, wypuszcza „w u- 
liczkę“ Glajcara który posyła 
piłkę do 6iatki obok wybiega­
jącego Jurowicza.

W 43 minucie Kohut ład­
nym strzałem z woleja zdoby­
wa drugą bramkę dla Gwardii, 
której jednak sędzia po konsul­
tacji ze swym kolegą, sędzią 
bocznym, nie uznaje.

Po przerwie przez 15 minut 
gra jest żywa i ciekawa, a o- 
bie drużyny inicjują kilka ład­
nych akcji, którym jednak 
brak wykończenia. Idealną o 
kazję do zdobycia bramki mar­
nuje Glajcar, a znów Gracz nie 
potraf! wykorzystać niefortun­
nego wybiegu Rybickiego. W. 
12 minucie Kotaba zaprzepasz­
cza dalszą szansę do podwyż­
szenia wyniku.

Od 15 minuty Włóknlara 
rozpoczyna grę defensywną, 
zostawiając w ataku Jedynie 
Nowaka i Glajcara, a ściągaj ąo 
pod swoją bramkę pozostałych 
graczy. Gwardia nie potrafi 
..rozgryść" defensywy Włók­
niarza i mecz kończy się wyni­
kiem nierozstrzygniętym.

Zawody zgromadziły ok. 10 
tye. widzów.

(d.)
♦♦♦♦♦♦♦<♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Liga NRD
BERLIN (obsł. wł.). Spotkam 

nia piłkarskie pierwszej ligi 
NRD rozegrane w ub. nie­
dzielę przyniosły następująca 
rozstrzygnięcia:

Chemie Leipzig—Stahl Thale 
3:0, Motor Zwickau—Rotation 
Babelsberg 1:1, Fortschritt 
Meerane—Turbine Halle 1:3, 
Motor Oberschoenewelde— 
Vorwaerts Leipzig 3:1, Ein­
heit Pankov—Aktivist Brie- 
ske 0:2, Motor Dessau—VP 
Dresden 1:2, Rotation Dres­
den—Motor Gera 9:0, Turbine 
Erfurt—Stahl Altenburg 0:0, 
Lokomotive Stendal—Moto» 

Wismar 3:0.

Liga CSR
PRAGA (obsł. wł.). Dwu­

dziesta pierwsza kolejka spot­
kań piłkarskich ligi CSR dał* 
następujące rozstrzygnięcia:

Skoda Pilzeń — D. Koszyc* 
2:0, Svit Gottwaldov — Zele- 
żniczary. Praga 3:1, OKD 
Ostrava — D. Slavia 3:2, D, 
Preszov — Vitkovicke Zele- 
zarny 1:1, Sparta CKD — 
Slovena Zilina 1:1.

Na czele tabeli znajduje się 
nadal Sparta przed Vitkovi 
caml.

Redakcja: Kraków, Wielopole 1, IV. p. —Tel. centrala 246-78. Dział aportowy tel. 543-58. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11.30—12.30. 
Wydawca — Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa“, w Krakowie, Wiślna 2, I. p. — Tel. 558-62. — Kolportaż 244-79.

Biuro ogłoszeń: Rynek Główny 46. TeL 229-60. — Urukarnia Pra owa w Krakowie, Przedsiębiorstw» Państwowe, Kraków uL Wielopole l. Tel. 55-306, M—2—22237
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W czasie zawodów lekkoat­
letycznych, które ostatnio od­
były się w Budapeszcie, Klics 
uzyskał w rzucie dyskiem odle­
głość 51,47 m. Wynikiem tym 
Klics stał się pierwszym rywa­
lem Wlcchów Toeiego 1 Con- 
soliniego.

W pozostały konkurencjach 
uzyskano następujące wyniki: 
100 m Csanyl — 10,8 sek., 
skok o tyczce Homonnay — 4 
m, rzut młotem Nemeth — 
63,85 m.

*
Spasow ustanowił w biegu 

na 3 tysiące metrów nowy re­
kord Bułgarii, przebiegając 
ten dystans w czasie 8,22 min.

*
Młody lekkoatleta czecho­

słowacki Jlri Skobla osiągnął 
w pchnięciu kulą odległość 
16, 20 m.

*
Pływaczki i pływacy z Bu­

dapesztu ustanowili dwa rekor­
dy Węgier w kategorii junio­
rów. Ipacs poprawił rekord na 
100 m, osiągając czas 59,2 
sek. (były rekord wynosił 59,4) 
a czternastoletni Csaplar prze­
płynął 200 m w czasie 2,53,4 
minut.

*
Najlepsza pływaczka wśród 

juniorek węgierskich Katarzy­
na Szoko, która pilnie przygo­
towuje 6ię do olimpiady w ro­
ku 1952. pobiła swój własny 
rekord Węgier, uzyskując na 
100 m czas 1,07,2 min.

Jej dotychczasowy rekord 
wynosił 1,07,4 min.

*
Mistrzostwa świata w teni­

sie stołowym rozegrane zosta­
ną w bieżącym sezonie w 
Bombaju w dniach od 1—10 
lutego 1952 r. Jak oświadczył 
prezes Indyjskiego Związku 
Tenisa Stołowego — Demello. 
będą to pierwsze mistrzostwa 
świata przeprowadzone w In­
diach i organizatorzy uczynią 
wszystko, aby wypadły one 
Jak najlepiej.

Angielscy pingpongiści w NRD
Reprezentacyjna drużyna 

ping^pongistów Anglii, która 
wybrała się na dłuższe tour­
nee do Niemiec, rozpoczęła 
swe spotkania od meczu z re­
prezentacją Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Anglicy wygrali pierwsze 
spotkanie z NRD 9:1 a z re­
prezentacją Saksonii 10:0. 

Przewodniczący Między­
narodowego Związku Tenisa 
Stołowego Ivor Montagu, któ­
ry jest zarazem kierownikiem 
ekspedycji tenisistów angiel­
skich, powiedział przed pierw­
szym meczem m. In.:

W meczach tych nie cho­
dzi wyłącznie o to kto wy­
gra, a kto przegra. Chodzi 
tu o rzucenie pomostu mię­
dzynarodowego porozumie­
nia pomiędzy sportowców 
miłujących pokój. Chcemy 
nawiązać pokojowe, sporto­
we stosunki ze wszystkimi 
narodami bez wyjątku/*

Jak wiadomo, działacze 
Niemiec zachodnich czynili

«iiiiiiiinriiiiiiiniiiiiiiir»
Historia bez słów

Smutny koniec kariery piłkarskiej 
Stiga Andersena

Szybko mknął pociąg po­
spieszny Oslo — Kopenhaga. 
W oknie przedziału wozu sy­
pialnego stoi Stig Andersen. 
Obok na łóżku wozu sypialne­
go śpi jego żona i pięcioletni 
synek Rolf.

Jeszcze przed kilku godzi­
nami Stig Andersen opowia­
dał małemu Rolfowi jak to bę­
dzie w Paryżu, Jakie cudowne 
inne i łatwe życie — aczkol­
wiek nigdy w Paryżu nie był 
ani nie znal stosunków tamtej­
szych.

O wyjeździe Stiga Anderse­
na, środkowego napastnika re­
prezentacji Norwegii pisały 
wszystkie dzienniki. Przecież 
jest to pierwszy Norweg, któ­
ry opuszcza ojczyznę 1 wyjeż­
dża szerzyć sławę norweskiego 
piłkarstwa zagranicą. Tak pi­
sali Jedni. Drudzy natomiast 
ostrzegali. Stigowi powodziło 
się w kraju zupełnie dobrze, 
miał ładne mieszkanie, stałą 1 
dobrze płatną posadę i sporto­
wą popularność w całym kra­
ju.

Ale 70 tys. franków mie­
sięcznie, sumka większa od tej 
co miał w kraju skusiła nor­
weskiego piłkarza. Do tego Je­
szcze miały dojść przyrzeczo­
ne premie. Jakie obiecywali 
mu francuscy ,,działacze" spor 
towi, korzy zawarli z nim pi­
semny kontrakt. Te miraże zai- 
decydowały o wyjeździe An­
dersena do Francji 1 podpisa­
niu umowy z najbogatszym 
klubem piłkarskim „Red Star" 
Paris.

Pan Janel. Jeden z takich, 
którzy czerpią zyski ze sportu, 
zorientował się szybko, ze 
obecnie w modzie są piłkarze 
norwescy. Wybrał więc 
Stiga Andersena. Za tą tran­
sakcję otrzymał 100.000 fran­
ków — więcej go nie obcho­
dziło. W chwili, gdy Andersen 
przybył do Paryża, — „Red 
Star" spadał coraz niżej w ta­
beli ligowej. Często w kasie 
brakowało pieniędzy na wypła­
tę graczy, a o opłaceniu nor­
weskiej „sensacji" nikt nie 
myślał w ogóle.

•» o •

wszystko, by ping-pongiścl an­
gielscy nie spotkali się ze 
sportowcami NRD.

Anglicy reprezentowali wy­
soką klasę, specjalnie Jeśli 
chodzi o grę kobiet. Mistrzyni 
NRD, A. Horn przegrała z 
Roberth 1:2, jak również Hanst 
przegrała z Best 0:2.

Anglicy reprezentowali wy- 
nie piękne urządzenia 1 sta­
diony sportowe, które l/yły 
miejscem ostatnich Mistrzostw 
Akademickich Świata, wyra­
żając zdumienie, lż tyle pięk­
nych stadionów zbudowane 
zostało w tak krótkim czasie.

Prowokacyjna decyzja 
Zw. lekkoatletycznego 

Niemiec zachodnich
Niesłychaną 1 prowokacyjną 

decyzję powziął ostatnio lekko­
atletyczny związek Niemiec 
zachodnich, który dowiódł po­
nownie, iż „działacze" zachod- 
nio-niemleocy ciągle nie mogą 
zrozumieć, że dla sportowców 
niemieckich istnieją tylko jed­
ne demokratyczne i pragnące 
pokoju Niemcy.

Związek lekkoatletyczny 
Niemiec zachodnich zdyskwali­
fikował trzech lekkoatletów, a 
to Lamersa (Oberhausen), Hop- 
penratha (Krefeld) 1 Woellera 
(Brema) za wzięcie udziału w 
zawodach lekkoatletycznych w 
Dreźnie z okazji otwarcia sta­
dionu im. Rudolfa Harblga.

Ukarani zostali nie za brak 
zezwolenia, lecz tylko dlatego, 
lż występowali w mieście poło­
żonym w Niemieckiej Republi­
ce» Demokratycznej,

— Nic mu nie powiemy — 
radził p. Janel — niech gra, a 
potem zobaczymy.

Pierwszą gażę Stig otrzy­
mał, choć późno — ale otrzy­
mał. W końcu drugiego mie­
siąca „działacze" „Red Staru" 
przenieśli Stiga z dotychczaso­
wego hotelu do podrzędniej­
szego. Wszystko dla oszczędno 
ścl, bo razem ze Stiglem miesz 
kać będzie drugi gracz i tre­
ner. Ż końcem trzeciego mie­
siąca umowę ze Stigiem zer­
wano 1 przestano się nim zaj­
mować.

Andersen zaczął teraz wal­
czyć o życie. Miał przecież w 
Paryżu żonę i dziecko. Musi 
płacić za życie 1 mieszkanie. 
Ostatecznie macherzy z „Red 
Staru“ rzucili mu na od- 
cżepne 10.000 franków. Cho­
dził od Jednego do drugiego 
członka zarządu, każdy ucie­
kał. Szuka! miejsca w Innych 
klubach. Wszędzie odpowiada­
no mu z Ironią:

— Co? miejsce u nas? — 
Owszem potrzebujemy, ale 
pierwszorzędnego napastnika.

Jeszcze Jakiś czas żył An­
dersen w Paryżu z resztek pie­
niędzy Jakie posiadał. Ale

fyoMuLa taki liąuwfch
W zamieszczonych poniżej 

tabelkach lig piłkarskich zapo­
znamy naszych czytelników z 
sytuacją w piłkarstwle zagra­
nicznym.

ZSRR
Spotkaniami CDSA—Dyna­

mo Kijów (2:0), oraz Dynamo 
Moskwa — Skrzydła Sowietów 
(1:1) zakończone zostały tego­
roczne rozgrywki ligowe o mi­
strzostwo Związku Radziec­
kiego. 

Końcowa tabela ligi radziec­
kiej przedstawia się następu-
jąco:
t. CDSA 28 43 53:19
2. Dynamo Tbilisi 28 36 59:37
3. Szachtior 28 34 44:30
4. Skrzydła Sowietów 28 34 34:25
5. Spartak Moskwa 28 33 51:34
6. Dynamo Moskwa 28 32 62:41
7. Dynamo Kijów 28 27 43:40
8. Dynamo Leningrad 28 27 45:53
9. Zenit Leningrad 28 26 36:4110. wws 28 26 44:56

11. Daugava Ryga 28 25 44:44
12. Torpedo Moskwa 28 24 37:48
13. WMS 28 23 30:50
14. Spartak Tbilisi 28 16 32:55
15. Torpedo Gorki 28 14 20:62

Do drugiej ligi spadły osta-
tecznie drużyn y : WMS . Spar-
tak Tbilisi 1 Torpedo Gorki.

Węgry
1. Budapest! Bastya 17 31 65:19
2. Budapest! Honved 18 30 57:16
3. Budapest! Dózsa 17 23 45:28
4. Budapest! Vasas 17 19 29:20
5. Gyorl Vasas 17 19 38:29
8. Csepeli Vasas 17 16 28:28
7. Dorogl Banyasz 17 16 29:33
8. Salgótarlan! Banyasz 17 16 23:20
9. Budapest! Kinlzsl 17 16 22:34

10. Szegedl Honved 17 15 20:30
11. Diosgyorl Vasas 17 14 23:32
12. Voros Łobogó Sort ex 17 12 13:29
13. Szombathelyl Lokom. 17 8 14:43
14. Szegedl Petöft 18 5 20:57

Rumunia
1. CCA Bukareszt 14 22 28:9
2. Dynamo Bukareszt 14 21 35:17
3. Progresu! ICO 14 17 30:23
4. Flacara Bukareszt 14 15 22:18
5. Fl. Rosie UTA 14 15 22:20
6. Flacara Petr. 14 14 18:16
7. Dynamo Orasul Stalin 14 14 22:27
8. Stilnta Cluj 14 13 24:27
9. Loc. Tg. Mures 14 11 19:25

10. Loc. Timisoara 14 11 20:29
11. Stllnta Tim. 14 9 10:25
12. Loc. Bukareszt 14 6 15:29

NRD
1. Rotation Dresden 4 8 11:3
2. Volkspolizei Dresden 4 7 12:3
3. Chemie Leipzig 4 7 15:4
4. Turbine Halle 5 7 8:4
5. Turbine Erfurt 4 6 13:5
0. Motor Zwickau 5 6 8:5
7. Zentra Wismut Aue 5 6 14:11
8. Mot. Oberschöneweide 5 6 4:5
9. Motor Dessau 5 5 12:7

10. Lokomotive Stendal 4 4 9:11
11. Fortschritt Meerane 5 4 11:10
12. Stahl Thale 5 4 8:10
13. Stahl Altenburg 5 4 10:13
14. Motor Gera 3 3 6:4
15. Motor Wismar 5 3 5:12
16. Rotation Babelsberg 4 2 5:8
17. Aktivist Brleske-Ost 5 2 9:19
18. Volkspolizei Leipzig 5 2 4:14
19. Einheit Pankow 5 2 3:17

przyszedł czas, że Jego żona 
i pięcioletnie dziecko ogryzali 
skórki z chleba 1 popijali wo­
dę. Franków Już nie było. An­
dersena zmęczyły już stałe wy­
cieczki do zarządu „Red Sta­
ru". Domagał się swych 
praw, groził 1... żebrał. Wszyst 
ko daremnie — wyśmiali go.

— Kontrakt? Kto się takimi 
rzeczami przejmuje....

Stig Andersen Jest w roz­
paczy. Nie zna ani słowa po 
francusku, nie może się nig­
dzie odwołać, nic zarobić. Ze 
wstydem wyprasza pożyczkę 
na bilety powrotne do Norwe­
gii. Pożyczyli mu 1... dodali 
dla pani Andersen 1 synka, ka­
wałek czekolady!!!

I znowu Jak przed kilkoma 
miesiącami Stig Andersen 
ątot w pociągu Paryż—Kopen­
haga. Patrzy w okno 1 cieszy 
się, że wraca do kraju...

*
Taki Jest świat kapitalizmu. 

Tak się traktuje na zachodzie 
sportowców. Potrzebujemy clę 
— zapłacimy. Gdy clę nie bę­
dziemy potrzebowali, wówczas 
możesz nawet zdechnąć z gło­
du!

Czechosłowacja
1. Sparta 20 25 49:34
2. Vitkovicke Zelezarny 19 21 45:30
3. Dynamo Koszyce 20 24 39:42
4. N.V. Bratislava 20 23 42:30
5. A. T. K. It 23 41:36
8. OKD Ostrava 19 21 31:20
7 'Dynamo Preszoy 20 It 36:32
8. Dynamo Slavia It It 42:43
9. Skoda Pilzen 20 19 80:38

10. Slovene Zilina 20 18 38:40
11. Svlt Gottvaldove 20 17 45:30
12. Zeleznicary Praga 26 1« 39:49
13. Vodotechna Teplice 19 16 33:38
14. CKD Dukla Karlin

Austria

It 9 19:48

1. LASK « 1 0:2
2. Austria 4 1 22:7
3. Admira 4 t 144
4. Rapid 4 1 10:0
5. Wacker 4 t 20:10
6. GAK 4 6 10:5
7. Sturm Graz 4 1 3:5
8. Florldsdorfer AC 4 3 8:11
9. Simnfering 4 3 6:9

10. Blau-Weiss 4 3 6:17
11. FC Wien 4 2 6:8
12. Vienna 4 1 7:16
13. Sportklub 4 0 4:19
14. Kapfenberg 4 1 1:11

Włochy
Ostatnio w spotkaniach w

lidze włoskiej padły następu-
jące wyniki:

Como—Triestlna 2:0, Inter-
nazlonale—Atalanta 4:0, Ju-
ventus—Lazio 5:3, Lucchese—
Legano 4:2, Napoli—Padova
2:0, Novara--Bologna 1:0,
Pro Patria--Fiorentina 1:1,
Sampdoria—Palermo-1:1, Udi-
nese—Milan 1:1.

Po tych spotkaniach tabela
ligi włoskiej przedstawia się
następująco:
l. Como 3 0 5:0
2. Internationale 3 5 10:2
3. Milan 2 5 7:2
4. Napoli 3 5 7:2
5. Juventus 3 5 0:4
6. Palermo 0 4 4:2
7. Lucchese 3 4 6:3
8. Sampdoria 1 3 5:2
9. Novara s> 3 3:3

10. Torino 2 2 2:1
11. Fiorentina 3 2 2:4
12. Pro Patria 3 2 3:5
13. Udinese 3 2 3:5
14. Bolonia 3 2 2:5
15. Lazio 3 2 6:10
16. Triestlna 3 2 2:7
17. Atalanta 3 2 1:6
18. Spal 2 1 1:2
19. Padova 3 1 2:6
20. Legnano 3 0 2:8

*
W lidze francuskiej prowar 

dzl po 5-ciu kolejkach Rou­
baix 9 pkt przed Metz — 8 
pkt 1 Lyonem 7 pkt.

W lidze angielskiej na czele 
tabeli kroczy Aston Villa ma­
jąc punkt przewagi nad Bolton 
Wanderers.

Z mistrzostw 8uropy w siatkówce

Mistrzostwa Europy w siatkówce męskiej i kobiecej zdo­
były zespoły Związku Radzieckiego. Zdjęcia nasze przed­
stawiają momenty z paryskiego turnieju.

V góry spotkanie ZSRR—Francja w siatkówce męż- 
czyzn, wygrane przez ZSRR 3:0. Poniżej Francja—Izrael 
3:0. Piękna parada zawodnika francuskiego przy obronią 
„ściętej" piłki.

— Dlaczego pan nie sędziuje, 
panie Stasiu? — zapytałem 
starego kibica, obserwującego 
z trybuny mecz Prasy z Cyr. 
kiern nr 3.

— Jestem przeziębiony i oba­
wiam się, że gdybym zaczął 
biegać po linii, tak jak to czy­
nią te urocze panienki, to znów 
musialbym się położyć do łóżka 
na kilka tygodni. A ja dopiero 
niedawno wstałem po grypie.

— Tak, słyszeliśmy, że pan 
chorował, a złośliwi kibice łą­
czyli chorobę pana z porażką 
Ogniwa, w meczu z Gwardią.

— Po pierwsze nie mam zło­
śliwych kolegów, po drugie na 
meczu Ogniwa—-Gwardii nie 
byłem, bo już chorowałem i 
musiałem słuchać jedynie 
transmisji z tego spotkania, a 
po trzecie nie opowiedziałem 
się nigdy po stronie „żółtoezer- 
wonych" jako ich zdecydowany 
zwolennik. Jestem kibicem wszy 
stkich trzech drużyn krakow­
skich, a niedługo i czwartej,— 
OWKS-u. Chciałbym w roku 
przyszłym widzieć wojskowych 
krakowskich w szeregach 
pierwszej ligi,

— My również, Ale wracaj­
my do tematu. Jak się panu 
podoba mecz dziennikarzy z ar­
tystami cyrkowymi?

— Jako widowisko — to bar 
dzo, ale jeśli chodzi o grę...

— No, przecież to nie grają 
zespoły ligowe; sam pan to 
chyba rozumie.

— Oczywiście, że rozumiem, 
ale widzi pan ja oceniam każdy 
mecz pod kątem prawdziwej 
walki o piłkę. To już takie 
przyzwyczajenie kibica. Lecz 
powiem panu jedno. Kilka za­
grań z jednej czy z drugiej 
strony było wcale, wcale...

— No widzi pan. Gdyby cyr­
kowcy lub dziennikarze potre­

nowali solidnie, to może byłe 
by z nich coś...

— Niech już oni lepiej będą 
tym czym są, a grę zostawią 
prawdziwym piłkarzom. Chyba, 
że chodzi o taki cel jak odbu­
dowa Warszawy. A, to co in­
nego, wtedy mogą grać co ty­
dzień i zapewniam pana, że bę­
dę stałym bywalcem tyeh spot­
kań. Bo odbudowa i budowa 
nowej, pięknej Warszawy jest 
rzeczą naprawdę ważną. Dla­
tego żałuję, że nie mogę mimo 
zaproszenia biegać po linii au­
towej, w charakterze sędziego. 
Trudno. Na drugi raz może 
będę zdrowszy i bardzo chętni» 
wystąpię w roli arbitra. A te­
raz popatrzmy na boisko, bo te 
sytuacje podbramkowe są na­
prawdę emocjonujące.

Zostawiłem pana Stasia za­
patrzonego w interesującą ak­
cję podbramkową i pobiegłem 
do szatni by się przebrać.

Spostrzegłem bowiem, że 
nasz pomeonik nie może sobie 
dać rady nie tylko z napastni­
kiem Cyrku, ale i z piłką. Na­
leżał mu się odpoczynek. Po 
kilku minutach zastąpiłem go, 
a kiedy pierwszy raz kropną­
łem z całej siły zamiast u> 
piłkę, w ziemię spojrzałem 
mimo woli na trybunę. Moje 
„zagranie" zostało nagrodzone 
potężną sahuą śmiechu. A pa 
chwili usłyszałem oklaski. To 
zachęcał mnię do wysiłku nas» 
stary przyjaciel Staś Krzykak 
ski. Podziękowałem mu ręką 
za ten doping i zacząłem grat 
uważniej t lepiej.

(kBee)


